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ROK SIEDMDZIESIĄTY DRUGL

DWIE POWIEŚCI

OGŁOSZENIA.
Reklamy: za jeden wiersz, 

garmontowy albo jego miejscy 
pierwszy raz 25 kop każdy na* 
stępny raz kop. 20.

Nekrologia: za wierszt5kop.
Zwyczajne ogłoszenia: za 

jede wiersz petitowy albo jego 
miejsce pierwszy raz 10 kop., 
każdz następny raz 8 koo.

Małe ogłoszenia za jeleń >ov- 
rat po 2 kop. kaidy raz, ogłosze­
nie minimum 20 kop.

Nadesłane za jeleń wiorst 
garmontowy rs. 1.

Ogłoszenia do Kuriera przyj 
mnje także Biuro Rajchmana i 
Frendlera, ulica Senatorska.

— W kościele św. Jacka (po-dominikańskim) jutro, 
® godzinie 9-ej zrana, odprawiona zostanie przed ołtarzem 
Matki Bozkiej Różańcowej uroczysta wotywa na intencją 
traci i sióstr bractwa Różańca św.

*— W dniu jutrzejszym, o godzinie 9-ej zrana, w kapli­
cy Matki Bozkiej Częstochowskiej w kościele św. Ducha 
(po*p*nlińskim) odprawiona będzie ku Jęj czci uroczysta 
•otywa.

— W kościele św. Anny (po-bernardyńskim) jutro po 
nieszporach wystawiony zostanie N. Sakrament w mon­
strancji, poczem odśpiewana bedzio litanja o Sercu N. 
fanny Marji przed wielkim ołtarzem, w końcu zebrani o- 
trzymają błogosławieństwo kapłańskie.

— Jutro, o godz. 9£ zrana, w kaplicy Niepokalanego 
Poczęcia N. Panny Marji w kościele archikatedralnym św, 
Jana, odprawiona będzie solenna wotywa na intencję człon­
ków Archikonfraternji literackiej.

•—- Z powodu ostatniej niedzieli kończącego się miesią­
ca, odprawiona będzie jutro, o godzinie 9 ej zrana, w ko­
ściele św. Marcina (po-augustjańskim) wotywa na intencję 
traci i sióstr bractwa Pocieszenia N. Panny Marji.

— Jutro, z powodu ostatniej niedzieli kończącego się 
miesiąca, odprawione będzie w kościele św. Karola Boro- 
®eusza na Powązkach całodzienne nabożeństwo odpusto­
we z wystawieniem N. Sakramentu.

niezawisłości” zdobywają sobie coraz więcej prozeli- 
tów, a hr. Apponyi, przyszły kandydat na prezesa 
ministrów węgierskich, płynie także na fali, która 
niedaleko zbacza od „unji osobistej”, ideału pp.: 
Ugrona i Eotvosa.

Nie bez słusznej racji przeto książę Schwarzen­
berg wyraził obawę o losy dualistycznego ustroju 
monarchji, który od r. 1867-go stanowi prawnopoli­
tyczną podstawę związku obu połów, lecz z biegiem 
czasu grozi rozluźnieniem wiązadeł swoich, spojo­
nych niegdyś ręką opatrznościową Deaka.

Według księcia Schwarzenberga, czas jest pomy­
śleć wobec grożących niebezpieczeństw ze strony 
węgierskiej o wyszukaniu innych podstaw przyszłe­
go bytu monarchji rakuskiej. Podstawy te znaleźli 
czesi już oddawna w idei federalizmu. Program je­
go rozwinął książę Schwarzenberg con amore, w nim 
bowiem tylko pomieścić się może prawo historyczne 
Czech—innemi słowy, ta miara niezawisłości pań­
stwowej i samorządu administracyjnego, jaka pogo­
dzić się da z istnieniem monarchji i wspólnej dy- 
nastji. Na razie zażądał magnat czeski obsadzenia 
urzędu ministra czeskiego, wakującego dotąd od 
chwili rezygnacji barona Prażaka.

Większą jeszcze od mowy książęcej niespodzianką 
dla niemców, zasiadających w wiedeńskiej radzie 
państwa, oyla natychmiastowa odpowiedź hr. Taaffe- 
go. Prezes ministrów popełnił—zdaniem ich—tyle 
herezji, ile wymówił wyrazów. Przyrzeka on rychłe 
zamianowanie ministra dla Czech, depce przeto miłe 
złudzenie niemców, że posada osierocona przez Pra­
żaka będzie raz na zawsze zwiniętą, że wakans dzi­
siejszy me jest prowizorycznym, lecz trwałym. Co 
więcej p. minister uznaje kwestję językową za istnie- 

zręcznie wykonanym manewrem flankowym obejść 
główną pozycję czeską i proponując rządowi ustami 
Plenera utworzenie nowej większości parlamentarnej 
z pominięciem czechów osiągnąć na tych manowcach 
rezultaty, któro im z chciwych rąk wydarła klęska 
ugody.

Mowa wyzywająca Mengera przyśpieszyła przesi­
lenie, wskrzeszając solidarność pomiędzy trzema obo­
zami czeskimi. Deklaracje, które w ubiegłą sobotę 
złożyli w izbie dr.Kaicl imieniem młodoczechów, a hr. 
Deym imieniem czeskiej szlachty zachowawczej, po­
stawiły na porządku dziennym znowu kwestję cze­
skiego prawa państwowego i stwierdziły, że w obro­
nie tego prawa w szystkie stronnictwa czeskie gotowe 
są stanąć zgodnie i jednomyślnie.

Izba potępiła we wtorek znaczną większością 
szorstki odzew uroszczeń lewicy niemieckiej, wyszły 
z ust namiętnych Mengera, nazajutrz zaś — „dzień 
krytyczny”—książę Schwarzenberg, zapewne nie bez 
porozumienia z hr. Taaffein, powrócił do napomknię- 
tego już w sobotę w deklaracjach przedmiotu i roz- 

! winą! imieniem zjednoczonych czechów nieprzeda- 
j wnioną teorję prawa państwowego. Nie można wąt- 
1 pić o tem, że na postawienie tej dotąd teoretycznej 

tezy wpłynął przewrót, świeżo dokonany na Wę- 
grzech, pod hasłem radykalizmu liberalnego i walki 
z kościołem, z potęgą zachowawczą, która dla takich, 
jak książę Szwarzenberg, mężów stanu, jest miarodaj­
nym czynnikiem w każdej akcji politycznej.

Z rozbudzeniem się radykalnych prądów w zakre­
sie stosunku kościoła do państwa wiąże się tam po- 

j wolny ale stopniowy rozwój skrajnych poglądów na 
stosunek Węgier do reszty monarchji habsburskiej. 
Niepodobna zaprzeczyć, że idee tak zwanej „partji 

mimo to. w stosunkach nadzwyczaj niebezpieczni. 
Ulegając jedynie wrażeniom chwili, narażają naj­
bliższe otoczenie swoje na ciągłe zawody, przykrości 
i straty. Nie wiadomo nigdy, co taki „dobry chło­
piec” zrobi za godzinę, za dwie, co mu rano, a có wie­
czorem „strzeli” do głowy. Nieslowny, niesoli­
dny w interesach, w domu, w rodzinie kapryśny i sa­
molubny, zniechęca do siebie obcych, a obraża i po­
niewiera ciągle swoich.

Od lekkomyślności do nikczemności wiedzie nad­
to droga bardzo krótka. Najmniejsze niepowodze­
nie, niespodziewane nieszczęście, ubóstwo, bankru­
ctwo wykolejają odrazu, prawie bez przejścia lu­
dzi bez charakteru, rzucając ich na bezdroża po 
dłości.

Zagórski oszczędził Borowskiemu tej odwrotnej 
strony medalu, zabijając go w samą porę. Ukochał 
widocznie swojego bohatera, bo wyposażył go hojnie 
darami ciała i obsypał szczodrze uśmiechami fortu­
ny. Każda kobieta, którą bezmyślny hulaka spoty­
ka na swojej drodze, oddaje mu serce, każdy wypa­
dek przynosi mu korzyści, • służy mu, jak niewolnik, 
dzieje się tak w istocie, ale zwykle tylko do czasu.

Ktoś mniej doświadczony zarzuci może Zagórskie­
mu miłość czystej, niewinnej, serdecznej Helenki do 
zbrukanego lowelasa. Byłby to zarzut niesłuszny, 
żywa bowiem obserwacja potwierdza prawdziwość 
takich związków, których matką bywa wyobraźnia. 
W czem inni starsi, rozumniejsi widzą tylko lekko­
myślność i brak cnót męzkieh, tam dostrzega mło 
dziuchne oko dziewicze bohaterstwo i uwielbienia 
godną oryginalność. Uczucie panny Sieniawskiej, 
odtworzone bardzo dobrze przez autora, wytrzymuje 
najzupełniej krytykę spostrzegacza i psychologa.

Na uwagę w „Szalonych głowach” zasługuje cala 
część sportowa powieści, zdradzająca wytrawnego 
znawcę torów wyścigowych.

Nie tak przyjemnie i gładko, jak .Szalone gło­
wy”, czyta się drugie dzieło Zagórskiego, chociaż 
autor poruszył w „O własnych skrzydłach” temat ży­
wotny.

Panna Stefanja Jarzymowska, dziecię wsi, córka 
rolników, uwidziała sobie, że kobieta nie powinna 
zawdzięczać mężczyźnie swojego losu. Tyle naczy­
tała się artykułów dziennikarskich o prawach płci

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Dzień środowy był krytycznym dla niemców au- 

•trjackich. Po rozbiciu się ugody, która miała na ce­
lu zagładę historycznej indywidualności Czech i pod 
Pozorem równouprawnienia narodowości przepoła- 
jviała kraj, nad którym od lat tysiąca majaczy blask 
korony św. Wacława, usiłowali niemcy austrjaccy

Włodzimierz Zagórski (Chochlik) rozpisał się 
Warszawie na dobre. Utalentowany poeta i no­

welista, znany z tego od lat wielu, że każdy utwór, 
c*y Wiersz czy powiastkę „odrabia” zawsze porzą- 

niezmiernie dbały o formę, nie należał nigdy 
do autorów płodnych. Dopiero między nami zaczął 
Jego talent obfitsze wydawać owoce.

Nadesłano właśnie do redakcji aż dwie jego po- 
^‘ości, z których pierwszą „Szalone głowy” wydał 
Vgodnik Romans i powieść, drugą „O własnych 
skrzydłach” p. S. Lewental.
~ n^zaloBą głową” jest człowiek z sfer szlacheckich, 
btefan Borowski* pospolity lekkomyślnik i hulaka 

stylu wczorajszym. Majątek dziedziczny roztrwo- 
d>>, włócząc sie po świecie za cyrkówkami, awantu- 
tująe się w domach gry i na wyścigach. W chwili, 
gdy go autor wprowadza, posiada Borowski już tyl- 
5°. "yborną klacz, „Madclou“, z którą złączył osta- 
Dre nadziej*e zmarnowanej młodości. Jeźli biegun 

^y'valczy w turnieju końskim palmę pierwszeństwa, 
"°Wczas wydobędzie znów pana swojego na jakiś 
C2a« z błota,* a jeźli nie...

.”Madelon” nie wzięła nagrody, więc właściciel jej 
*aai na mieliźnie.

ki n° ra? Pierwszy od chwili, jak wyszedł z pod opie- 
toa ] tki. zaczął się Borowski zastanawiać poważnie 
6 u zyciem, a czynił to za przyczyną autora tak 
tnie-etZe’ iż czytelnik wierzy naprawdę w szlache- 
raktSZe P‘erwiastki, drzemiące na dnie jego cha- 
8pr. ?’ 10zl)udzone obawą przed nieznanem jutrem, 

am klacz> zabiorę resztę monety i popłynę do 
8tan0 -i’ na b°le z indjanami i na trudy pracy—po- 

z Borowski.
Prz^2i!vmiarem t-vm opuścił Warszawę i udał się 
goniZ } ‘,aków do Wiednia. Lecz spotkawszy w wa- 
Zapon ■ osóbkę, zalotną panią Sroczycką,
i mar,!a.ł natychmiast o chwalebnych projektach 
bruae('? tylko o nowym romansie z ponętną 

-*ą. Dla niej został nad Dunajem, dla niej 

z błahej przyczyny naraził się na śmierć, bo 
stanął z jakimś oficerem austrjackim do rozpra­
wy honorowej, w której odniósł ciężką ranę. Wró­
ciwszy po trzech miesiącach do zdrowia, pogo­
nił za panią Sroczycką do Florencji, a gdy u- 
kochanej pod włoskiem niebem już nie zastał, 
pojechał do Monte-Carlo, gdzie prowadził życie po- 

' spolitego szulera. Grał, wygry wał, rozrzucał pienią­
dze pelnemi garściami, hulał, afiszował się z kokota- 

' mi i t. d. Poznawszy w Nizzy pannę Sieniawską, 
rozmiłowaną w nim od kilku miesięcy, „wszedł poraź 
drugi w siebie”. I znów wierzy czytelnik z łaski 
autora, że Borowski zrozumiał nareszcie czczość 
bezcelowej włóczęgii dobrej dla ludzi bardzo mło­
dych, że się „ustatkuje”. . e

Zaręczył się, wziął w kraju jakąś dzierżawkę, pra­
cował, zabiegał, sposobił się do stanu małżeńskiego. 
I byłby może zaślubił serdeczną dziewczynę, gdyby 
nie pani Sroczycką, którą spotkał w W arszawie. Za- 
miast wytrwać w powziętych zamiarach, zdradził 
podle zaufanie uczciwych kobiet i uciekł z wiaroło­
mna mężatką do Włoch na to tylko, aby sobie zaka­
zany owoc i siebie samego po jakimś czasie grunto­
wnie obrzydzić. , '

Wystrzałem z rewolweru zakończył autor krótkie 
dni „szalonej głowy”.

Czy szalonej?
Szalonym w rozumieniu filistrów byłby Borowski, 

gdyby był pojechał do Ameryki i walczył o byt w pu­
szczach Arkanzas. „Szalonym” nie jest nigdy czło­
wiek bez szerszych aspiracyj, bez określonych z gó­
ry a gorąco ukochanych celów. „Szaleni” popełnia­
ją dziwactwa, wykraczają przeciw zwyczajom i oby­
czajom ludzi przeciętnych, ale nie dopuszczają się 
nigdy pospolitej podłości i nie chwieją się, jak nie­
mocne trawki, odczuwające najlżejszą zmianę wia­
tru.

Nie „szalonym” należy nazwać Borowskiego, ale 
prostym lekkomyślnikiem, naturą, pozbawioną war- 

. tości, nieokiełznana ani wolą, ani poczuciem obowiąz­
ku. Charakter to bez charakteru, przedstawiciel ga- 

’ tunku rozpowszechnionego u nas, niestety, nad mia- 
i rę i nad potrzebę.
I Lekkomyślni, "zwykle sympatyczni i przyjemni, 
1 prawie zawsze „milsi” od ludzi hartownych, bywają 

PRENUMERATA
Kurjera Warszawskiego

Wraz z dodatkiem porannym:
"A Warszawie: rocznie

rs. 9, półrocznie rs. 4 kop. 50,
kwartalnie rs. 2 kop. 25, miesię-
®“>ie kop. 75.

Za odnoszenie do domu dopłaca
miesięcznie kop. 5.

Na prowincji i w Cesar­
stwie: rocznie rs. 12, półrocznie

6, kwartalnie rs, 3, miesię­
cznie rs. 1.

2 a gra ni ca miesięcznie
rs. 1 k_,p.
tku kop. ^^d u datek poranny Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do
kop. 3, wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej po południu.

■Hedakcja, Administracja i Drukarnia: Plac Teatralny nr. 9. — Telefon fled akcji 268.— Telefon Administr. ntt 
D Łodsi kantor własny. Piotrkowska S'/2^i, telefonu nr. 313,

wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedziele i święta zrana, a nadto wychodzą 
stale w dni powszednie, z wyjątkiem dni poświątecznych, dodatki poranne.
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jącą i uprawnioną, powiada tylko, że czas rozwiąza­
nia jej dotąd nie dojrzał, że należy rozwiązanie to 
spokojnie, przedmiotowo obmyśleć i przygotować. 
Prezes ministrów daje przeto pośredni impuls do no­
wych prób ugodowych, pozaparlamentarnych, do któ­
rych wzywa wszystkich patrjotów i polityków mo- 
narchji. Pośrednio uznaje przeto hr. Taaffe, że pun­
ktacje wiedeńskie z d. 19-go stycznia 1890 go r. 
przestały być dla rządu programem i że akcję ugodo­
wą rozpocząć wypada ab ovo.

Można wyobrazić sobie popłoch, jaki zapanował 
w obozie eentralistyczno-niemiećkiin, który ujrzał 
nagle całą sytuację, urabianą tak gorliwie i zręcznie 
od chwili wstąpienia hr. Kuehneburga do gabinetu, 
zdruzgotaną. Niemniejszą była radość czechów, 
wszystkich tym razem odcieni; odblask jej bije rzeź- 
wym rumieńcem z łamów zarówno Politik, jak Na- 
rodnich listów. Niemcy grożą zerwaniem sojuszu 
z rządem i powrotem na stanowisko bezwzględnej 
opozycji. W czwartek wieczorem zgromadzić się 
miał klub zjednoczonej lewicy na posiedzenie po­
święcone rozbiorowi położenia, wytworzonego przez 
niespodziewany zwrot hr. Taaffego. Posiedzenie odro­
czono, ponieważ’’• •'ewódzcy nie porozumieli się dotąd.

Czy zwrot óv. jo-' istotnym, czy nie jest on raczej 
nowym majakiem rządu „stojącego po nad stron­
nictwami”, a raczej ’słyszącego się pomiędzy niemi 
i usiłującego znaleźć własną równowagę wśród roz­
czarowań i złudzeń poszczególnych stronnictw narodo- 
wo-politycznych w Austrji, to przyszłość pokaże.

Może tylko złośliwa plotka a może istotna prawda 
tkwi w kolportowanej pogłosce, że po przemówieniu 
hr. Taaffego zbliżył się do niego głośny przewódzca 
antysemitów, dr. Lueger, i podając dłoń do uścisku 
prezesowi ministrów, rzeki:

— Dzięki Bogu! To był znowu dawny Taaffe!
Prezes ministrów uścisnął podań rękę, szepnął 

jednak na ucho Luegcrowi:
— Nie mów pan tego za głośno!

Br, Z,

Tegoroczna wystawa nasion.
I.

Wspomniałem już, że tegoroczna wystawa nasion 
w Maizeum przemysłu i rolnictwa bardzo dodatnie 
sprawia wrażenie. Widocznie dwuletnia przerwa, 
wywołana przez zeszłoroczny zły urodzaj i nikłe 
ziarno, wyszła jej na dobre, a tern bardziej rolnikom, 
którzy w r. b. mieli z czem wystąpić. Chociaż i rok 
dobiegający nie we wszystkich swych porach był 
normalny, a chłodów wiosny i pierwszej połowy lata 
nie zdołała wynagrodzić prześliczna jesień tegoro- 

! czna, to jednak usiłowania inteligentnych rolników 
zrobiły swoje i hodowla wyborowych nasion znajdu- 

I je się u nas na drodze wyraźnego postępu.
Dotyczy to szczególnie pszenicy, jako głównego 

I wywozowego ziarna; żyta, jako materjalu na chleb 
■ powszedni dla ogółu ludności, i buraków cukrowych, 
jako rośliny, której uprawa i przerób wlewa tętno 
życia w organizm gospodarst- w kraju, położonych 
w okolicach, nadających się do tej mozolnej, ale 
wielostronne przynoszącej zyski gałęzi produkcji rol­
niczo-przemysłowej.

Dwie istnieją drogi, wiodice do otrzymania wy- 
1 borowych nasion: pierwsza, t. zw. selekcja czyli wy­

bór najlepszych, najdorodniejszych ziarn, które na­
stępnie zasiane czyli raczej zasadzone w ziemi, sto­
sownie nawiezionej i uprawionej, wydają plony, od­
znaczające się temiż zaletami ziarna; wybierając 

; z tal* otrzymanych ziarn znowu najdorodniejsze, do­
chodzimy do ustalenia w danej roślinie uprawnej żą­
danych przymiotów, o ile na to pozwoli niezłomne 

! prawo „przystosowywania się” do miejscowych wa­
runków gleby, klimatu i otoczenia. Skutkiem takiego 

I przystosowywania się bywa często walka rośliny z nie- 
I przyjaznemi dla niej wpływami, z której nie mogąc 
j wyjść zwycięsko, musi się wyradzać, czyli tracić wy- 
j róźniające ją cechy, pozyskując natomiast inne, 

z których najgłówniejszą w gospodarezem znacze­
niu jest odporność na niekorzystne wpływy atmosfe- 

! ryczne.
i Drugą drogą jest t. zw. „Iiybridacja”, czyli krzy­

żowanie, polegające na zapłodnieniu kwiatów jednej 
odmiany przez pyłek kwiatowy drugiej, aby tym 
sposobem pozyskać nową odmianę, łączącą w sobie 
zalety obu poprzednich. Droga ta jest więcej i bar­
dziej mozolną, ponieważ świetne na pozór rezul­
taty, otrzymane w pierwszem pokoleniu, nie zawsze 
równomiernie ustalają się w następnych. Lecz usiło- 
łowania hodowców zdołały przezwyciężyć i tę tru­
dność.

W tym kierunku wytrwale postępuje stacja do­
świadczalna w Sobieszynie (gub. siedlecka, powiat 
garwoliński) zostająca obecnie pod kierownictwem 
dra A. Sempołowskiego, oraz administracja dóbr Or­
łów (gub. lubelska, powiat krasnostawski! i dóbr 
Sobieszyn, będących własnością Towarzystwa osad 
rolnych.

Z pierwszych widzimy na wystawie pszenicę pło­
cką, puławkę, puławkę selekcyjną, banatkę, Lamed, 
Sheriff’s „square head”, szwedzką; owies: kanarek, 
późny (t. zw. zimowy, co jednak nie znaczy, aby u 
nas mógł być siany na zimę), duński, irlandzki, ka­
nadyjski.

Z drugich dóbr, to jest Sobieszyna, mamy: żyto 
włościańskie uszlachetnione, czwartego pokolenia, 
pszenicę płocką, modli borzycką.

i Ze stacji doświadczalnej w Sobieszynie mamy 16 od* 
j mian owsa,z których największą wagą ziarna odznacz* 
I się angielski „Wellcome", po nim zaś idą: duński 
| szatilowski, kanarek, biały francuski i trjumf.

Pan Jan Górski z Woli Pękoszewskiej wystawi* 
następujące zboża: pszenicę t. zw. „wysoko-liteW* 1 * 
ską” (pochodzącą z dóbr tegoż nazwiska), puławkę 

l żyto „trzcinowe” odznaczające się długą i mocną sło* 
mą i owies „kartoflany”. Z upraw zaś leśnych) 
dwuletnie sadzonki sosny, modrzewiu i świerku.

dziwie, istotnie, jak to, co się stało przed stu, przed 
dwustu i tysiącami lat. Co się zaś dzieje, jest „do­
kumentem ludzkim”, faktem, który będzie jutro do­
konanym, skrystalizowanym na zawsze.

Niema więc tematów tendencyjnych czyli niear­
tystycznych. Jest tylko forma albo zła albo dobra-

Nieświadomy środków technicznych beletrysta ni® 
potrafi rozdzielić właściwie świateł i cieni, nie umi® 
opanować materjału, stanąć ponad nim. Zbyt mło­
dy i zbyt gorący, co na jedno wychodzi, zabarwi® 
charaktery i djalogi osobistemi poglądami i wynaj­
duje rozmyślnie takie sytuacje, żeby jego główni® 
zapatrywania ilustrowały.

Zagórski nie jest ani zbyt młodym ani zbyt gorą­
cym, a mimo to napisał powieść „tendencyjną” w zna­
czeniu ujemnem.

Zamiast malować, jak zapewnia w przedmowie 
szkicował pobieżnie; charakteru głównego nie pogł®' 
bił dostatecznie; tło, które w powieściach współcze­
snych gra rolę bardzo ważną, tu i owdzie tyłki 
znaczył; szczegółów zestawił zamało, aby starczyć 
do uwypuklenia postaci i środowiska; świateł i cie®* 
nie rozdzielił równomiernie, skupiwszy tylko drugi® 
na bohaterze. Należało obok Stefci postawić kobie­
tę inną, wychodzącą zwycięsko z walki o byt, co si? 
przecież zdarza. Tylko wtedy byłby obraz pełny111
i zasługiwałby na nazwę przedmiotowego mimo tre­
ści współczesnej, vulgo tendencyjnej.

Zagórski pokazuje bardzo mało, opowiadając pi*3' 
wie ciągle od siebie, co nie bywa wadą tylko w p°* 
wieści par eaellence psychologicznej, a opowiada n®‘ 
domiar monotonnie, językiem już nieco przywKi 
dłym, mało zabarwionym, chociaż zawsze dobry®® 
starannie wygładzonym.

Ostatnia powieść Zagórskiego jest nowym do^®.- 
dem, że można znać bardzo dobrze zasady technik* 
artystycznej, a mimo to nie umieć samemu lC, 
wcielić. Bo trudniej stanowczo odtworzyć prz®., 
miotowo kartkę, wyrwaną z wirów bieżących, a°*j 
żeli pochwycić właściwie temat, oczyszczony j?,j 
przez dłuższy czas z przemijających dodatków cbW1 
bieżącej.

Teodor Jeske-Choiiuski.

Bardzo nauczającemi są okazy, wystawione przez p- 
Aleks. Janasza z Daniowa (gub. warszawska, poW- 
grójecki); złożyły się na nie: pszenica puławka „se­
lekcyjna” w ziarnie i w słomie, żyto selekcyjne, ży­
to scblansteckie, owies kanadyjski wczesny, jęcz- 

1 mień dwurzędowy „Golden melon”, jedna z najfep- 
i szych odmian jęczmienia browarnego, jako też oka- 
; zy hybridacji pszenicy, oraz opisy szkółek i metod, 

podług których prowadzona jest hodowla i uszlache- 
; tnianie roślin gospodarczych w Dańkowie.

Z dalekich stron, bo z gub. poltawskiej, pow. kon- 
stantynogradzkiego, przybyły na wystawę okazy pa­
ni Marji Katerynicz, to jest pszenica jara z białym 
kłosem, jara „girka” z czerwonym kłosem, żyto prob- 
stejskie, żyto ukraińskie ozime, jęczmień „chevalier” 
(browarny), proso (mohar) brazylijskie, owies „Well­
come”.

P. Wiktor Kotarbiński z Równego (gub. warszaw­
ska, pow. radzymiński) dał na wystawę pszenicę 
frankenszteinską, żyto probstejskie, żyto jare, owie« 
„Victoria”, jęczmień dwurzędowy nadwiślański isze- 
ściorzędowy Japoński. P. Henryk Kotłubaj z Woli 
Gałkowskiej (gub. warszawska, pow. grójecki) żyto 
probstejskie i szwedzkie.

Z okazów zbóż, dostarczonych przez p. Władysła­
wa Kozłowskiego z Dębowej Góry (gub. warszawską 
pow. skierniewicki) znajdujemy: pszenicę puławkę, 
żyto Bestehorn, żyto selekcyjne, jęczmień duński 
Lerchenborg (browarny), owies Victoria i Wellcome.

Dobra Krasne, Osmolice i Ursynów hr. Ludwika 
Krasińskiego, jak zwykle, tak i teraz, ozdobiły wy­
stawę przepysznemi okazami żyta, jęczmienia, owsa 
i pszenicy. Z gospodarstwa polnego w Ursynowi® 
mamy pszenicę puławkę, Calais, jarą „Noe”, żyt® 
Blummayer, Samborskie, zelaudzkie, jęczmień dwu­
rzędowy i orkisz. P. Aleksander Lenartowicz ze Zło­
tej (gub. radomska, pow. sandomierski) dał na wy­
stawę złotą i niegdyś złotodajną sandomierkę, która 
jednak, ulegając nowym prądom, ustępuje miejsca 
innym nowo powstającym odmianom; z tych najwy­
bitniejsze na wystawie miejsce zajmuje, jak widzi- 

I my, pulawka; lecz słuszna, aby gospodarz z sando­
mierskiej ziemi trzymał się swej rozgłośnej odmiany 
pszenicy. Zresztą sandomierkę napotkamy jeszcze 

I tylko pomiędzy okazami, nades(anemi z dóbr Brzezie

pięknej, o godności niewieściej, o nowych czasach, 
prądach i t. d., że postanowiła zerwać z tradycją 
przeszłości.

O rękę hożej dziewoi oświadczył się uczciwy, do­
bry człowiek, sąsiad rodziców, pan Marjan Kozicki, 
ale coby ona, oświecona, wykształcona panna, jak 
mniemała, robiła gdzieś, w zapadłym kącie, obok ta­
kiego „szlagona”, o czemby mówiła z „ciemnym, 
zacofanym wieśniakiem?” Jej potrzeba szerokiego 
tła wielkiego miasta, tętniącego życiem współcze- 
snem, pełnego gwaru, szumu, myśli, wrażeń i wzru­
szeń. Cóż z tego, że nie posiada środków do przeby­
wania w stolicy? Zdobędzie je sobie, wywalczy, jak 
wiele innych kobiet, o których dowiedziała się z cza­
sopism.

Więc odmówiła panu Marjanowi, zabrała garść 
ubogich manatków, trochę grosza i udała się do 
Warszawy na bój i trudy życia bez określonego ju­
tra. Ponieważ nie miała dużo czasu do stracenia, 
przeto nauczyła się rzemiosła łatwiejszego od innych, 
bo introligatorstwa.

Z wiarą i zuchwalstwem pierwszej młodości za­
brała się do roboty, nie spodziewając się oczywiście 
porażki. Urządziwszy sobie warsztat, szukała po 
mieście pracy z uporem silnej woli, niezrażonej ża­
dną przeszkodą. Narzucała się kupcom, aptekarzom, 
zawierała stosunki, znajomości, słowem, szła przez 
świat przebojem.

Ale bardzo rychło dowiedziała się wielu rzeczy, 
których człowiek zamożny nawet nie przypuszcza. 
Przekonała się najpierw, że praca wprawdzie nie 
hańbi, lecz bardzo często upokarza, poniża, męczy. 
Bo pracę rozdają ludzie, a ten gatunek bywa nie za­
wsze szlachetny."

Przekonała się powtóre, że nie dość chcieć, umieć 
pracować, aby mieć sposobność do zarobkowania. 
Lata nieraz czekać trzeba na kljentclę, zwłaszcza 
w wielkiem mieście, wypełnionem po same brzegi 
robotnikami.

A Stefcia Jarzymowska czekać nie mogła. Ślada­
mi jej biegła* ubóstwo, szybsze od jej powolnego a 
szczupłego zarobku. W krótkim czasie poznała się 
z nędzą, okrutną ujarzmiciclką wszelkich zachwytów 
i nadziei.

Zagórski, przeprowadziwszy nieroztropną dziew­
czynę przez szereg klęsk materjalnycb, dobił ją 
w końcu wielką boleścią moralną. Stefcię, zdeptaną 
niepowodzeniami, obrzucono błotem oszczerstwa, 
oczerniono przed rodzicami. Tego znieść nie mogła. 
Pójdzie więc sobie precz z powierzchni ziemi, która 
się dla niej" macochą okazała, przejdzie między cie­
nie bezcielesne, gdzie niema ani podłych języków, 
ani bezlitosnej o byt -walki.

I byłaby zgasła w kwiecie młodości, gdyby nie 
deus ex machina. Pan Kozicki przybył do Warsza­
wy w samą porę, bo w chwili, kiedy Stefcia była 
bliska śrfiierci z zaczadzenia. Ocucił ją, utulił, za­
brał do domu i poślubił.

Kto zna stosunki warszawskie chwili obecnej, nie 
odmówi pomysłowi Zagórskiego żywotności, chociaż 
ten sam temat opracowali już inni (Orzeszkowa).

Ale wie chyba Zagórski bardzo dobrze, że pomysł 
nie stanowi jeszcze dzieła sztuki. Wszakźeż należy 
właśnie on, jako teoretyk literacki, do najgorliwszych 
wyznawców kierunku Part pour 1’art, kładzie wła­
śnie nacisk na formę.

Przeto wolno się dziwić, dlaczego zaniedbał 
w „O własnych siłach” strony zewnętrznej utworu, 
ważącej w dziele beletrystycznem bez wątpienia wię­
cej, niż w każdym innym rodzaju piśmiennictwa.

W przedmowie do „O własnych siłach” broni się 
Zagórski przeciw zarzutowi tendencyjności.

— Zaprzeczam temu stanowczo — mówi. — Rzecz 
osnuta jest na faktach i „ludzkich dokumentach”, 
badanych z całą ścisłością i przedmiotowością, wła­
ściwą realistycznej metodzie powieściopisarskiej. 
Malowałem to, co widziałem trzeźwo i bez uprze 
dzeń; tendencja, jeśli jest jaka, wykluła się sama, 
jako wynik nie fantazyjnych jakichś kombinacyj, 
ale prawdy.

Mimo zapewnień autora, że jego powieść nie jest 
tendencyjną, pozwolę sobie być zdania odmiennego.

Bo cóż to jest tendencja?
Tendencja, jako pomysł, nie istnieje wcale, we­

dług mnie jest straszydłem na wróble w ręku arty­
stów* „przedmiotowych”. Wszystko, co dzieje się 

| współcześnie, w chwili obecnej (współczesność nazy- 
• wają „artyści” tendencją), dzieje się tak samo praw­

:o z»*
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Dowiadujemy się, iż dyrekcja teatru łódzkiego do* 
kłada starań, ażeby w pierwszych dniach grudnia 
rozpocząć serję „przedstawień konkursowych” w Ło­
dzi.

Sztuki grane będą w tym porządku, w jakim wy­
stawił je teatr Rozmaitości, a więc najpierw dany 
będzie „Flirt”, poczem wystawione zostaną „Szare 
życie” i „Nauczycielka”.

Wnosząc z rezultatów dotychczasowych, mniemać 
możemy, że „Nauczycielka” będzie sztuką najbar­
dziej kasową z szeregu dotąd na scenie Rozmaitości 
wystawionych sztuk konkursowych.

Oto rezultaty kasowe według wykazów dyrekcji, 
pierwszej serji 5-iu przedstawień dotyczące:

tu, przejawiającego się nietylko w grze, ale w działalności 
reformatorskiej dla sceny.

Piękna, choc nienadzwyczajna postawa, pełny, dźwię­
czny głos i, jak u Napoleona, wyraziste, niby z antyków 
zdjęte rysy dopełniały się w słynnym aktorze harmonij­
nie z umysłem jasnym, wielką wrażliwością duszy i boga­
ctwem wyobraźni. Mimo rozgłosu swego i uznania, ja­
kiem go otaczano, mimo pełnego poczucia talentu swego, 
Talma dalekim był od zarozumiałości i lekceważenia so­
bie podawanych mu rad i czynionych uwag. Przyjmował 
je zawsze chętnie i, jak to powiadają, brał na rozum, ko­
rzystając z nich skwapliwie, ilekroć trafiały mu do prze­
konania, ilekroć korzyść jakąś wyciągnąć z nich był 
w stanie.

Skorzystał też i w ciągu pobytu swego w Tylży, gdzie 
przed parkietem królów wystąpił w jednej z najlepszych 
postaci swoich, w sztuce Corneille’a „Nikomedzie*, w ty­
tułowej roli, a skorzystał z uwagi Napoleona samego, tak 
trafnej i tak dowcipnie podanej, że mu się na zawsze wy­
ryła w pamięci i do śmierci stosował ją bacznie w grze 
swojej.

Nazajutrz, po odegraniu .Nikomeda*, wystawionego na 
wyraźne żądanie Napoleona, cesarz wezwał do siebie Tal- 
mę. Audjencja, jak to było zwyczajem Napoleona, ile­
kroć przyjmował artystów, odbyła się w porze śniadania.

— Zadowolniłeś mnie grą swoją zupełnie, kochany 
Talmo-—rzekł cesarz, a dodawszy kilka jeszcze kompli- 
mentów na rzecz artysty, rozmowę skierował na olbrzymi 
talent'Corneille’a, z którego, jak zapewniał, gdyby żył 
jeszcze, uczyniłby jednego z pierwszych ministrów swoich.

■— Ale, ale, kochany Talmo—wtrącił nagle cesarz, 
powracając do przedstawienia „Nikomeda"—chciałem 
się jeszcze zapytać, czemu w roli tej tak nieustannie ge­
stykulujesz rękami?

Talma, który właśnie pod tym względem starał się za­
wsze o miarę i unikał bacznie przesady w ruchach, usiło­
wał cesarzowi przedstawić, że tak sytuacje roli, jak i 
treść jej wymagały tego.

Cesarz wysłuchał obrony aktora milcząc i, zdawało się, 
przyznawał mu słuszność.

—.Wspaniałym byłeś!—zawołał na zakończenie wywodów 
Taimy, poczem skrzyżowawszy ręce na piersiach, jął gło­
sić sławę Francji i wielkie czyny kampauji włoskiej. Na­
poleon wystąpił tu z całą siłą wymowy swojej, którą Wi­
ktor Hugo określił: „Słowo jego barwne było jak poezja, 
a ścisłe, jak algebra.’

Wbrew etykiecie, porwany zapałem cesarza, Talma od 
czasu do czasu głośnemi wykrzyknikami wyrażał zachwyt 
swój, a gdy’ Napoleon skończył:

— Najjaśniejszy panie—zawołał—nigdy nie zdarzyło 
mi się podziwiać tak wielkich czynów, w równie wzniosłej 
przedstawionych mowie.

Napoleon, któremu pochwała Taimy widocznie pochle­
biała, zadowolony, niby aktor po udanym występie, wstał 
od śniadania i podchodząc do aktora:

— A jednak—rzekł z ironicznym na ustach uśmie­
chem—a jednak, kochany Talmo, ani razu nie poruszy­
łem rękami.

Jakeśmy to już wspomnieli, nauczki tej Talma nie za­
pomniał do śmierci, która go zaskoczyła w d. 1 9-ym paź­
dziernika r. 1826-go w 63-im roku życia w pełni sławy 
i rozgłosu, a w pięć lat po zgonie potężnego protektora, 
no i—mistrza. (=)

Da Kujawach p. L. Kroneuberga. Oprócz pszenicy 
P-Lenartowicz dał jeszcze żyto Correns’a, które już 

sześciu lat uprawia, i owies russki, dający bardzo 
dobre plony.

P. Karol Lentz z Kobylina (gub. płocka, pow. cie­
chanowski) nadesłał pszenicę „Champion”. P. Józef 
Łubieński ze Starzenie (gub. kaliska, pow. wieluński) 
nadesłał pszenicę „piaskową”; myliłby się jednak 
‘en, ktoby, trzymając się ściśle tej nazwy, siał ją na 
Piaskach, gdzie zaiedwie żyto i łubin mogą się uda­
wać. Odm iana ta pszenicy poprzestaje wprawdzie na 
gruntach lżejszych, ale dobrze uprawnych i użyźnio­
nych. Prócz tej pszenicy nadesłał jeszcze żyto prob- 
®tejskie i owies t. zw. „zimostrawny”.
.U p, Kazimierza Majewskiego z Małkowic (gub. 
a>elecka, pow. pir.czowski) i u p. Karola Ochenkow- 
I ego ze Skrzeszewic (gub. siedlecka, pow. soko­
łowski) spotykamy znowu puławkę; u tego ostatnie- 

wystawcy widzimy jeszcze pszenicę angielską nie 
Wyróżnioną oddzielną nazwą, groch „Victoria”, ję­
czmień dwurzędowy krajowy, jęczmień Golden Me­
lon. U p. Śliwowskiego ze Śkordjowa (gub. lubel­
ska, pow. chełmski) spotykamy puławkę, żyto „se­
lekcyjne”, owies duński i Welcome”, bobik. Z dóbr 
Zas Brzezie p. L. Kronenberga oprócz wspomnianej 
Jhż sandomierki”, jeszcze pszenicę „wysoko-litew- 
~ę , genealogiczną, banatkę, kujawkę, Champion; 
?yto zelandzkie, owies kanadyjski, owies z Wołynia, 
Jęczmień Golden Melon, Chevalier, groch Victoria, 
Celony i zwyczajny; bobik, wykę.

L dóbr wilanowskich: pszenicę puławkę, wysoko- 
ńewkę, żyto probstejskie trzcinowe, schlansteckie, 

Owies Victoria, jęczmień wilanowski.
F. Jan Stefan Wydżga z Tuczempy (gub. lubelska 

P°w. hrubieszowski) dał pszenicę puławkę z dwóch 
*at i kostromkę (wszakże to jedna i ta sama odmia- 
ha, tylko dwie różne nazwy7, z których ostatnia uzna- 

postała za nieodpowiednią). Żyto trzcinowe, ję- 
Czmień Lcrcbenborg, Nicholson Chevalier, oraz dla 
Porównania próbki oryginalnych sprowadzonych na- 
S1°u. Obok tego zwyczajny dwurzędowy owies ry- 
c*!jik, zimowy, groch Victoria, bardzo piękny poma- 
rańczowy, wraz z próbkami oryginalnych nasion, 
°Wies t. zw. rychlik włościański kulisty, groch zimo­
wy, proso czerwone i białe, wykę szarą i białą oraz 
?°bik, obok bardzo ciekawych objaśnień o uprawie 
1 Plonach wyżej wymienionych roślin.

P. Napoleon Zakrzewski z Poddębic (gub. kaliska), 
Przedstawia żyto, pszenice, owies, jęczmień, groch, 
"jykę, łubin, serradellę, kartofle, nasiona oleiste, 
NjU1.iel, z wykazem ozimin, które ma na sprzedaż, i 

bóż jarych, na które przyjmuje zamówienia.
^ukcesorowie ś. p. Jana Zawiszy z Czubina (gub. 

j ^rszawska, pow. błoński) wystawili: pszenicę pu- 
a"’kę, jęczmień dwurzędowy, owies probstejski, 

płynny chmiel rohaiyński, walczący o lepszą z ory­
ginalnym czeskim żateckim (Saatz) i inne okazy, 
0 których niżej.

iJan Bolesław Zdziarski z Ciesiel (gub. płocka, 
P?w- płocki, dał na wystawę pszenicę piaskową, 
lałą litewkę (pochodzącą z Wysokiego Litewskie 

żyto Samborskie, jęczmień dwurzędowy, koni- 
jtynę szwedzką, bobik, serradellę, wykę na paszę 

przyorania na zielony nawóz, oraz groch miej-
1,^0 * . *

v ■ Juljusz Żurawski z Krasnego (gub. płocka, pow. 
^®cbanowski) ma na wystawie: żyto probsteiskie, 
"zcnieę zelandzką, puławkę, jęczmień dwurzędo­
wy Zwyczajny i duński Łerchenborg. Pan Antoni 
. GWieki zaś z Dąbrówki (gub. warszawska, pow. 

arsz.awski) jęczmień Chevalier, owies rychlik, groch 
y^hlik.

<1. zakończenie tego sprawozdania z wystawy 
^<Iału zbóż wymienić jeszcze należy okaz, wysta- 

przez redakcję Gazety świątecznej jako curio- 
mianowicie pszenicę, otrzymaną w gub. suwal- 

le) (miejscowości nie wymienię, bo się nieładnie 
jj. zy Wa, chociaż w narzeczu litewskiem nie oznacza 
t€C ’ lżącego) pszenicę, otrzymaną z ziarna porośnię- 
2 która nawet nieco więcej ważyła, niż takaż 
ktulaiDa zuPe^n’e zdrowego. Prawdziwości tego fa- 

’. bacząc na źródło, z którego pochodzi, zaprze- 
Uie mogę, ale się dziwię, bo... nie rozumiem.

Stanisław Rewieński.

= Petersb. wied. dowiadują się, iż przy ministe- 
rjum oświaty utworzona będzie oddzielna komisja, 
która zajmie się opracowaniem nowych przepisów o 
kontroli nad prywatneini zakładami uaukowemi.

Według informacyj Petersb. wied., na zasadzie 
świeżo opracowanego projektu mają być utworzone 
na początek w Petersburgu i Moskwie specjalnie izby 
rozrachunkowe, zorganizowane na wzór istniej.ących 
za granicą: Clearing houses i Chambres de compensa­
tion. W miarę potrzeby podobne izby będą otwie­
rane i w innych większych miastach w obrębie pań­
stwa.

= Według sporządzonego na r. 1893-ci projektu 
budżetu miejskiego, jak donosi Warsz. Dniewn., pre­
liminowano dochodów rs. 4,864,278 kop. 83, a w tej 
sumie dochodów zwyczajnych rs. 3,344,138, zwro­
tnych rs. 117,470 kop. 83 i nadzwyczajnych rs. 
1,402,670 kop. 45, wydatków zaś rs. 4, 957,123 kop. 
77, a w tej sumie zwyczajnych rs. 3,436,982 kop. 94, 
zwrotnych rs. 117,470 kop. 38 i nadzwyczajnych rs. 
1,402,670 kop. 45. Ogólny zatem bilans wykazuje 
przewyżkę wydatków nad dochodami rs. 92,844 
kop. 94. Przyczyną tego jest to, że dla zamyka 
nia budżetów bez deficytu, zarząd miejski od­
kładał z roku na rok wykonanie najkonieczniejszych 
dla uporządkowania miasta robót, spodziewając się 
zwiększenia funduszów przy nowej ewaluacji docho­
dów z nieruchomości. Powstający deficyt zamierzo­
no pokryć z remanentów, pozostałych przy wykona­
niu budżetów z lat poprzednich. Remanenty zaś po 
zamknięciu budżetów z lat 1891-go i 1892-go, wraz 
z będącym do dyspozycji magistratu kapitałem za­
pasowym w sumie rs. 196,252 kop. 39 wynoszą rs. 
693,164 kop. 44, a lubo z tej sumy ma się pokryć rs. 
519,055 kop. 53 wydatków, to jednak pozostanie je­
szcze rs. 174,108 kop. 91, które z górą pokrywają 
przewidywany deficyt. Największe powiększenie 
dochodów w porównaniu z r. 1892-go spodziewane 
jest w następujących pozycjach: z opłaty za wodę rs. 
63,720, z opłaty za karty pobytu w mieście o rs. 
54,890, z opłaty za użytkowanie z kanałów rs. 10,900, 
z opłat za blankiety kart meldunkowych o rs. 7,650, 
z opłaty rogatkowej na kolejach rs. 6,030, od rzezi 
bvdła w bydłobójniach miejskich o rs. 5,500. Naj­
większe zwiększenie wydatków w porównaniu z r. 
1892-im zamierzone zostało na zewnętrzne uporząd­
kowanie miasta rs. 172,177, na utrzymanie zakładów 
naukowych rs 13,400, na utrzymanie składu osobo­
wego magistratu rs. 12,535 i na utrzymanie zakładów 
dobroczynnych rs. 10,464.

— Na pierwszem posiedzeniu komitetu dobro­
czynnego, odbytem w d. 24-ym listopada, jak donosi 
Warsz. Dniewn., wysłuchano i w zasadzie przyjęto 
motywowany raport sekcji sanitarno technicznej, na­
stępnej treści: 1) O urządzeniu 9-iu baraków, każdy

Cesarz krytykiem. 
np?ziało si£<w r- 1807-ymTylży» mi(*dzy 7-ym a 9-ym 
g}0< w czasie układania przez Napoleona I-go warunków 
r02neg° Pokoju. Umyślnie sprowadzeni z Paryża akto- 
parIlu •komedji francuskiej” popisywali się w Tylży przed 

j,'e*ein z królów.
BkiJn. t0 była najwyższego rozwoju .Komedji francu- 
Pod o ’ W otoczeniu najlepszych aktorów świata błyszczał 

e CZasy’ nibF słońce, Talma. Rozgłośny tragik, 
talent przedstawiany,ch charakterów i niesłychanym za- 
Liczyj ?ry w Podziw wprawiał i zachwyt słuchaczów.

4<-ty rok życia, w pełui stał zatem rozwoju talen­

Z powyższego zestawienia okazuje się, że „Flirt” 
w pierwszej serji pięciu przedstawień dał dochodu 
brutto rs. 3,304 kop. 60, „Szare życie” rs. 2,751 kop. 
40, zaś „Nauczycielka” rs. 3,353 kop. 35.

Każda sztuka w teatrze wystawiona otrzymuje ho- 
uorarjuin rs. 300, nadto zaś sztuki najbardziej kaso­
we po 5(,/o od dochodu brutto. W myśl tej umowy 
otrzymają od Dyrekcji teatrów warszawskich:

. „Nauczycielka” rs.. 300 -j- rs. 167.66ł=rs. 467.66J 
„Flirt” „ 300 + „ 165.23 „ 465.23
„Szare życie” „ 300^ “ » 300. 
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j „Nauczycielka” figuruje w przyszłoiygo dni owym 
[ repertuarze teatru Rozmaitości pięć razy z rzędu: od 

poniedziałku do piątku włącznie, w sobotę zaś dana 
będzie komedja konkursowa „Flirt” po raz 17-ty.

W szeregu głosów o trzeciej sztuce konkursowej 
wypada nam zanotować jeszcze ostatni feljeton tea­
tralny p. Józefa Keniga w Słowie.

Zasłużony publicysta pisze tu na wstępie:
„Z trzech sztuk, przedstawionych dotąd z zalecenia ko­

misji konkursowej, „Nauczycielka” odznacza się głębszem 
od dwóch swych poprzedniczek obmyśleniem, lepszą archi- 
tektoniką, logiczniejszem przeprowadzeniem akcji i powią­
zaniem wypadków, odpowiedniejszem poruszaniem figur na 
scenie, wreszcie dobrym językiem i stylem starannym i 
odpowiednim.

„Zdawałoby się, że autor, zdobywszy treść zasadniczą 
czy z życia, czy z książki, czy nawet z komedji cudzej, 
mniejsza o to, opracował ją troskliwie, spisał sobie plan 
szczegółowy, obrachował i ustopniował efekty, zmieniał ów 
plan, uzupełniał i dopiero, tak przygotowany, wziął się do 
pisania.

„V, każdym razie wiedział, czego chciał, i widział rzecz 
jasno, czego ani we „Flircie”, a tern mniej w „Szarem ży­
ciu’ szukać nie należy. W pisaniu zdradza pewność ręki 
znajomość wymagań scenicznych, a nawet spryt w przygo 
towywaniu i urządzaniu efektów...”

.Flirt’ „Szare życie’ „Nauczy­
cielka”

Pierwszy wieczói 663.35 681.15 680.95
Drugi a 631.25 630.25 657.15
Trzeci „ 637.90 508.f>0 645.85
Czwarty „ 665.95 622.70 672.45
liąty „ 703.15 408.70 69Ó.95

Razem . . 3,304.60 2,751.40 3,353.35
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aa 100 łóżek (barak dzieli się na trzy lokale: dla 
chorych podejrzanych, dla rzeczywiście chorych i dla 
rekonwalescentów), urządzenie każdego baraku o- 
bliczono na rs. 25,000x9 razem rs. 225,000; 2) o za­
opatrywaniu w ciągu dni 200 w bezpłatne lekarstwa 
ubogich dotkniętych zwykłemi cierpieniami żołąd­
ka—lekarstw takich preliminowano 40,000 po kop. 
5, razem rs. 2,000; 3) o urządzeniu oddzielnego bu­
dynku dla publiczności inteligentnej (na 60 łóżek) 
za opłatą; wydatek obliczono nars. 10,000, który je­
dnak zapewne się powróci; 4) o urządzeniu kamery 
dezynfekcyjnej i pralni rs. 6,000; 5) o urządzeniu 
ciepłych natrysków wraz z wannami rs. 10,000; 6) 
o urządzeniu przytułku noclegowego na 150 osób, 
z wanną i pralnią rs. 25,000; i 7) o najmie lokalów 
izolacyjnych na 100 osób—wydatek 5,000 rs. We 
wczorajszem posiedzeniu, które trwało od godz. 8-ej 
do 101 wieczorem, uczestniczyło osób 11. Następne 
posiedzenie naznaczono na czwartek 1-y grudnia. 
Jeden z uczestników posiedzenia wyraził gotowość 
urządzenia swoim kosztem nowej kamery dezynfek­
cyjnej. ___________

<=> Śmiertelność w mieście w ciągu zeszłego tygo­
dnia zmniejszyła się, zmarło bowiem 297 osób, 
czyli o 12 mniej, aniżeli w tygodniu poprzedzają­
cym, a w porównaniu z odpowiednim tygodniem r. z. 
o 8 więcej. Najwięcej ofiar zabrało zapalenie płuc, 
a mianowicie 24, suchoty 22, zapalenie mózgu 17, 
nieżyt kiszek 16, zapalenie nerek 12, uwiąd schyłko­
wy 8, choroby organiczne serca 10, na raka zmarło 
6 osób; z chorób zakaźnych: na szkarlatynę 20, na 
błonicę 16, na ospę 16, na odrę 4, na tyfus brzuszny 
2, wysypkowy 1, na koklusz 4, na krwawą dysen- 
terję 2; na cholerę azjatycką nikt nie umarł. Śmiercią 
wypadkową zmarła 1, a samobójczą również 1 oso­
ba. W 58-iu wypadkach przyczyna śmierci nie 
została podana. W tym samym okresie czasu uro­
dziło się 391 dzieci, a w tej liczbie 43 nieślubnych; 
małżeństw zawarto 155.

Kancelarja okręgu naukowego warszawskiego 
ogłasza wykaz wakujących w roku szkolnym 1892/3 
stypendjów z zapisów prywatnych. Bliższych szcze­
gółów zasięgnąć można w tejże kancelarji w godzi­
nach urzędowania.

Termin zebrania ogólnego członków Towarzy­
stwa kredytowego m. Warszawy oznaczony został 
na d. 21-szy grudnia. Drukowane egzemplarze 
sprawozdania za ubiegły rok wydawane będą stowa­
rzyszonym od d. 13-go p. m. Wnioski, opatrzono 
podpisami przynajmniej 30-tu członków, przyjmo­
wać ’ciędzie komitet nadzorczy do d. 6-go p. m.

=» Z powodu nastąpienia mrozów, przytułki nocle­
gowe są każdego wieczora szczelnie zapełniono.

= W dniu dzisiejszym, o godz. 8 ej wieczorem, 
w lokalu Towarzystwa przemysłu i handlu odbędzie 
się posiedzenie członków sekcji Ii-ej przemysłu che­
micznego, którego program obejmuje: 1) odczytanie 
prwtokulu z poprzedniej sesji; 2) p. E. Neugebauera 
„O plamach, powstających przy farbowaniu tkanin 
wełnianych barwnikami roślinnemi”; 3) p. St. Natan- 
fl'oma „O otrzymywaniu kwasu solnego z chlorku ma- 
gTiezu”, wreszcie 4) drobne wiadomości z dziedziny 
przemysłu chemicznego i sprawy ze skrzynki zapy­
tań.

■= W dniu wczorajszym przed rejentem wydzia­
łów hypotecznych sądu okręgowego warszawskiego, 
p. Kulikowskim, zawarty i podpisany został akt 
firmowej spółki nowozałożonej przędzalni, składa­
jącej się z przemysłowca tutejszego, p. Karola Szlen- 
kiera i p. Teodora Rapackiego, syna b. rejenta 
przy sądzie okręgowym warszawskim. W tym ce­
lu nabyty został plac na Woli.

— W instytucie głuchoniemych i ociemniałych po­
śród personelu nauczycielskiego zaszły ostatnicmi 
czasy zmiany następujące: pani Marja Wasilewa, 
dozorczyni wychowanie w oddziale prawosławnym, 
mianowana została nauczycielką etatową instytutu; 
pani Walerja Gu słowa, nauczycielka instytutu, na 
własne żądanie została od obowiązków uwolniona.

«= Z teatru-
* Afisze dzisiejsze zapowiadają: w teatrze Wiel­

kim „ Aidę” z u działem p. Assunty Lantes i p. Jana 
Dimitresco, w teatrze Rozmaitości komedję konkur­
sową „Szare życie” po raz szósty i w Małym kroto- 
chwilę „Influenza prowincjonalna” Blumenthala i 
Kadelburga.

* Na jutro naznaczono: w teatrze Wielkim o go­
dzinie 1-ej po południu przedstawienie jubileuszowe 
p. Gillertowej,, artystki i nauczycielki baletu.

Program obejmuje: akt drugi baletu „Meluzyna”, 
komedyjkę za śpiewami „Mąż pieszczony” (p. Ludo­
wa i p. Szymanowski), „Rycerskość wieśniaczą” 
Mascagniego z p. Lantes i p. Stehlem, oraz balet 
„Wieszczka kalek”.

* Jutro w-ieczorem odśpiewana ma być „Halka” 
Moniuszki z -p. Trombiniową w partji tytułowej

Teatr Rozmaitości daje jutro „Miłość ubogiego 
młodzieńca” Feuillet’a, teatr Mały wodewil „Ni- 
touche”.

* P. Stromfeld-Klamrzyńska ukaźe się już tylko 
w „Pajacach” (poniedziałek) i ostatni raz w „Cyru­
liku Sewilskim” (środa).

* Rolę Neddy w „Pajacach” Leoncavalla po wy­
jeździć p. Klamrzyńskiej obejmie panna Lantes.

* We wtorek nastąpi wznowienie „Afrykanki” 
Meyerbeera z p. Lantes i p. Dimitresco.

* Nader zajmujący program ułożono poranku ju­
bileuszowego, który się odbędzie w niedzielę d. 4-go 
grudnia na dochód p. Ludwika Kuhnego, artysty ko­
mika baletu warszawskiego.

W programie tym figurują: akt drugi „Syreny”, 
monolog „Optymista” (p. Szymanowski), „Partja pi­
kiety” (p. Trapszówna, pp.: Ostrowski, Rapacki i 
Wolski), koncert z udziałem pp.: Bareewicza, Silli- 
cha, Cinka, Pistora, orkiestry teatru Wielkiego i chó­
ru opery, operetę „Węglarze” (p. Zimajerowa, pp.: 
Dyliński, Misiewicz i Rzecznik), oraz akt czwarty 
baletu „Asmodea”.

* Dowiadujemy się, że próbowana obecnie w tea­
trze Rozmaitości sztuka Henryka Ibsena „Hedda 
Gabler” ma być wystawiona na scenie teatru Wiel­
kiego z wyjątkowym przepychem dekoracyjnym.

Nowe dekoracje przygotowują dekoratornie tea­
trów warszawskich.

W powyższej nowości rolę tytułową odtworzy pa­
ni Ltidowa.

* W przyszłym tygodniu p. Mieczysław Frenkiel 
wraca z urlopu.

Artysta występował gościnnie w Krakowie.
* Pozostałe bilety na jutrzejszy poranek nabywać 

będzie można w kasie wyjątkowo od godz. 9-ej rano.
* Wczorajszego wieczora znajdowało się na przed­

stawieniach osób w teatrach: Wielkim 1,052, Roz­
maitości (piąte i ostatnie z pierwszej serji przedsta­
wienie sztuki konkursowej „Nauczycielka”) 798 
(komplet), Małym 432; na wystawie nasion w Mu­
zeum przemysłu i rolnictwa 97 i etnograficznej 73.

<= Wystawa Kowalskiego.
Jak było do przewidzenia, wystawa obrazów prof. 

Kowalskiego, urządzona w bocznym oddziale salonu 
Towarzystwa sztuk pięknych, cieszy się niezwykłem 
powodzeniem.

Przez ubiegłe dwa dni zwiedziło wystawę kilkaset 
osób, co jak na dni powszednie, znamionuje o Wyso­
kiem zainteresowaniu się ogółu pracami prof. Kowal- 
skiepo.

Szkoda tylko, iż dni istnienia tej wystawy są już 
policzone, z powodu bowiem zaangażowania płócien 
Kowalskiego do międzynarodowego turnieju, mają­
cego niebawem odbyć się w Monachjum, termin za­
mknięcia nie może być odłożony.

Kto zatem nie miał sposobności oglądania tyle zaj­
mujących obrazów, niechaj śpieszy...

Zaznaczamy nadto, iż dochód z tej wystawy ofia­
rodawca przeznaczył na cele filantropijne: na wpisy 
dla uczącej się młodzieży i na budowę własnej sie­
dziby dla Towarzystwa._______ _

= Kasa głuchoniemych.
Wkrótce upływa trzyletnia kadencja członków za­

rządu kasy wzajemnej pomocy głuchoniomych i ocie­
mniałych.

Z tego powodu członkowie kasy żądają nowych 
wyborów, przyczem powstała myśl obioru i trzech 
członków komisji rewizyjnej, której dotąd w zarzą­
dzie nie było.

=> Sztuka stosowana.
W handlu ukazały się naczynia ozdobne z orna­

mentacjami i typami swojskiemu
Są to ostatnie modele, pozostałe po rzeźbiarzu ś. p. 

Janie Kryńskim.
Wzory są własnością fabrykanta, pana H.
=• Ślizgawka.
Stawy, przeznaczone na tory łyżwiarskie, już się 

pokryły lodem,
W dniu dzisiejszym ma być otwarta ślizgawka na 

Foksalu.
W razie pomyślnej pogody, otwarcie toru u cykli­

stów nastąpi w dniu jutrzejszym.
= Kradzieże.
Z mieszkania Adama Pałczyńskiego przy ul. Elektoralnej 

pod Kś 31-ym skradziono rzeczy na sumę 100 rs. — W restau­
racji hotelu Północnego mieszkańcowi Lublina, Izraelowi 
Szpirowi, skradziono woreczek, w którym była biżuterja w ce­
nie 1,200 rs.

= Oszustwo.
W dniu wczorajszym kucharz restauracyjny, Jan Pawlik, 

kupił od ulicznego handlarza 14 sztuk zajęcy.
Handlarz nie targował się i wziął chętnie po 90 kop. za za­

jąca.
Dopiero w chwilę później Pawlik przekonał się, iż padł o- 

narą oszustwa, albowiem tylko trzy zające były dobre, a po­
zostałe 11 sztuk okazały się skórkami wypchanemi słomą i 
trocinami.

= Nieostrożna jazda/
Na ul. Senatorskiej rozbiegał się koń zaprzężony do bry­

czki, wskutek czego stangret, Jan Kuźmiński, zamieszkały 

pod 55-ym przy ul. Twardej, spadł na bruk i boleśnie sił 
potłukł.

Na Nowym Zjezdzie wóz roboczy, którym powoził Maciej 
i Witkowski, wywrócił latarnię gazową Jfe 531.

— Zamach samobójczy.
W dniu wczorajsz. m Apolonja Kraszewska, licząca 18 lat I 

wieku, pokłóciwszy się z siostrą, wybiegła z domu za rogatką 
' wolską, kierując się do sadzawki w posesji Lichtmana.

(Szwagier. Autuni Bultz, dopędził Kruszewską w chwili,
i gdy ta wskoczyła do wody.

Desperatkę, stawiającą zacięty opór, Bultz wyratował do-
I picro wówczas, gdy Kruszewska straciła przytomność.

Życiu joj, z powodu wzruszenia i zimnej kąpieli, grozi nie­
bezpieczeństwo.

■ — Na wizycie.
Wczorajszego wieczora Józefa Wrzoskowa, zamieszkała 

| pod Jft 74-ym przy ul. Hożej, znajdując się na wizycie pod J9 
15 ym przy ul, Marszałkowskiej, powiła niemowlę płci ża”- 
skiej.

Stan zdtowia matki i dziecka jest dobry.
= Pożary.
W domu pod Jf« 9 ym przy uh Średniej wszczął się ogień na 

I poddaszu.
Podobny pożar wyniki pod Jń 77-ym przy ul. Wilczej.
M reszcie pod .V« 5-ym przy ul. Nowoseuatotskiej zapaliły 

się rożne sprzęty w mieszkaniu p. Mieruowskioj,
W powyższych wypadkach domownicy ogień stłumili.

Towarzystwo racjanalneao polewania.
Wobec nader licznego zebrania odbyło się wczo­

rajsze ogólne posiedzenie członków warszawskiego 
oddziału Towarzystwa ochrony zwierzyny i prawi­
dłowego polowania. W liście obecności zapisano 130 
nazwisk; wszystkie sale klubowe były przepełnione.

Obfity inaterjał przedstawia roczne sprawozdanie 
Towarzystwa. Dążąc do głównego celu swojego za­
łożenia: ochrony zwierzyny, jako środkami pomocni- 
czetni Towarzystwo posiłkowało się: urządzeniem 
miejsc ochronnych, odroczeniem terminów połowa^ 
nia, tępieniem psów błądzących, odbieraniem broni 
kłusownikom, wzbronieniem tępienia kuropatw, 
dzierżawą miejsc do polowań, opracowaniem regula­
minu obowiązującego członków na polowaniach itp. 
O osiągniętych na tej drodze usiłowaniach znajduje­
my w relacji zarządu szczegółowe objaśnienia. Z te­
go samego źródła dowiadujemy się, że Towarzystwo 
w rozwoju swoim wciąż postępuje, a cyfry bu­
dżetu, proponowanego na rok przyszły, świadczą 
również, iż znajduje ono poważne wśród wszystkich 
kategoryj myśliwych poparcie.

Budżet ten w cyfrach dochodu i rozchodu daje rs.
21.500. Pierwsze miejsce w rubryce dochodu zaj­
muje wpływ ze składek od 1,166 członków, wyno­
szący rs. 13,992; drugie, świadczące o rozwoju życia 
klubowego, wpływ z kart i kar, obliczony na rs.
3.500. W rozchodach ważniejsze pozycje zajmują: 
opłata lokalu rs. 1,800, dzierżawa polowań i miejsc 
ochronnych rs. 3,000, opłata długów i procentów rs. 
6,250 itd.

Sprawozdanie, jako ogłoszone drukiem i znane już 
mniej więcej ogółowi członków, nie było wczoraj 
czytane, natomiast więcej poświęcono czasu wnio­
skom komisji rewizyjnej, które domagały się w głó­
wnej osnowie:

1) Zatwierdzenia działalności rady za okres spra­
wozdawczy.

2) Z uwagi, iż zaległości z nieopłaconych składek 
i wpisowego po d. 1-szy czerwca 1890 go r. wynoszą 
rs. 6,501 i komisja nie widzi możności ich zrealizo­
wania, wykreślenia sumy tej z majątku Towarzy­
stwa.

3) Ponieważ zaległości od d. 1-go czerwca 1890 go 
r. po d. 1-szy kwietnia 1892-go r. wynoszą także po­
ważną sumę rs. 8,496, wykreślenia od d. 1-go kwie­
tnia 1893-go r. wszystkich członków, którzy po tę 
datę przynależnych od nich kwot nie wniosą.

4) Uznania na przyszłość za wykreślonych z listy 
członków, bez specjalnego postanowienia ogólnego 
zebrania, tyeh wszystkich, którzy zalegać będą w o- 
płacie składki przez rok.

5) Ażeby zebranie ogólne postanowiło: że członko­
wie, wykreśleni z listy za niepłacenie składek, w ra­
zie chęci ponownego zapisania się do Towarzystwa, 
obowiązani byli: albo do uregulowania całej ciążącej 
na nich należności, albo do podania się ponownie na 
kandydatów z wniesieniem 10 rs. wpisowego.

6) Wykreślenia z „rachunku do uregulowania” 
556 rs., jako niemożebnych do wy windy kowania.

7) Wyznaczenia komisji z 6-iu członków do rze­
czywistego ocenienia całego inwentarza Towarzy­
stwa.

8) Odpisywania coroku z majątku ruchomego To- 
warzystwa 10% na amortyzację.

Wszystkie powyższe wnioski komisji rewizyjnej 
uzyskały jednozgodną aprobatę zebranych, a dysku- 
ja, o ile przy ich odczytaniu ujawnioną została, doty­
czyła atrybucji członków, za której rozszerzeniem od­
dzielne głosy przemawiały.

Poruszona w dalszym ciągu posiedzenia kwestj* 
zarzutów, czynionych Towarzystwu w bezimienną 
broszurze: „Słów kilka o warszawskiem Towarzystw!’
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^ysliwskiem', nic była bliżej roztrząsana. Zamknie- 
ją wyrażeniem zaufania zarządowi Towarzystwa 

2a jego pożyteczną dla instytucji działalność.
Z wniosków i komunikatów rady zasługują prze- 

dewszystkiem na uwagę dwa. W pierwszym rada 
'rnosi, ażeby z uwagi na brak zupełny u nas podrę­
czników, traktujących o hodowli i ochronie ptactw’a 
dzikiego, ogłosić konkurs na napisanie trzech odpo­
wiednich broszur. Drugi, ażeby w celu zachęty i tro­
skliwszej ochrony zwierzostanu krajowego wyzna- 
czyć dla tych z członków, którzy wy każą najwięcej 
starań o wytępienie ptactwa drapieżnego, nagrody 
W’ przedmiotach, mających bądź to wartość pamiątko­
wą (żetony lub medale), bądź przedmiotową.
, Co do obu tych wniosków rada żądała przyjęcia 
łch w zasadzie, pozostawiając sobie możność opraco­
wania szczegółowego projektu konkursu i zasad, na 
których nagrody za tępienie drapieżnego zwierza i 
Ptactwa będą udzielane.

Wnioski te jednomyślnie przyjęto, akceptując i 
komunikaty, dotyczące podziękowań udzielanych tym 
z członków, którzy najwięcej dbałości o rozmnożenie 
Zwierzyny wykazali i zatwierdzając zaproszenie na 
członków stałych tych, którzy przeszłą swą działal­
nością do podniesienia się Towarzystwa przyczynili.

Dluższem też było przemówienie sekretarza Towa- 
^ystwa, p. Więckowskiego, który, formułując wszyst­
kie zarzuty, jakie co do Towarzystwa o uszy się je­
go obiły, starał się bezasadność ich obalić. Dodać 
Wszakże należy, iż zarzutów tych nikt z obecnych na 
Posiedzeniu nie podnosił, że zatem i sama obrona 
toniej była niezbędną.

Pomijając wnioski, złożone przez członków, które 
albo dotyczyły spraw zbyt małych i znanych, albo 
Przez komisję rewizyjną załatwionych, zaznaczamy, 

dokonane wczoraj balotowanie zwiększyło liczbę 
członków Towarzystwa o 52, co zaś do wyborów, 
P° obliczeniu głosów wypadły one, jak następuje:

Na prezesa oddziału wybrano ponownie jenerała 
oidorowa (gł. 97), na kasjera p. Bandtke Stężyń- 
®kiego (gł. 102).
i .Jako członkowie rady weszli pp.: Juljan Biesie- 
kierski (głosów 98), Wł. Słonczyński (gł. 94), Aleks. 
Jałowiecki (gł. 96), Feliks Godycki Ćwirko (gł. 95), 
Jenerał Fridericbs (gł. 87), jenerał Fulten (gł. 85), 

ozef Dłużewski (gł. 84), jenerał Mejer (gł. 84 , ks. 
‘aciej Raddziwilł (gł. 84), hr. Aleks. Berg (gł. 82), 

August Potocki (gł. 82) i Aleks. Wysocki

, sekcji ochrony i polowań pp.: St. Rewieński 
S*. 97), Medard Kossakowski (gł. 93), Alfred Bą- 
?0'yski (gł. 87), Henryk Malhomme (gł. 86), Tomasz 
.-ydel (gł. 84), Adolf Bauerfcind (gł. 83), Wacław Au- 
^B^iygl. 80), Konowałuw (gł. 74) i Ludwik Lilpop

Posiedzenie zamknięto po północy.

r E Ś -W T T Ą.;

2 Krakowa donoszą nam pod dniem 23-im b. m.: 
jp, lutejszej radzie miejskiej dwa z rzędu posiedzenia za- 

debaty nad sprawa, wyższych kursów naukowych 
czn k°bićb istniejących od lut 25-iu przy Muzeum te< hni 
(j^0 przemysłowem, a założonych tak, jak i samo Muze- 
dra’ tlz*Qki ofiarności i niestrudzonej pracy zmarłego w r. z. 
htrz Arjuna Baranieckiego. Przeciwnikami dalszego 
dan ^ywania kursów okazali się: dr. Henryk Jor- 
Żąda* Znai)y adwokat dr. Faustyn Jakubowski. Pierwszy 
dews’zaljy kursy te dawab’ Praktyczne wykształcenie prze- 
któriZJ|Stkiem ’ wyszydza nauki przyrodnicze i filozoficzne, 
hrzn’([C 1 l.lczono młode panny. Drugi znów domaga się 
Ucztj;2eil’a w Muzeum wykładów i nauk wyłącznic dla 
Pogina* re.kodzieł i przemysłowców. Z broszurą przeciw 
sta znal™ dra Jordana wystąpił nienależąty do rady mia- 
8taiińsk'Oniity Przyro,lnik, profesor uniwersytetu dr. Ro­
nie tych u W ratJzie samej przeciw wnioskom o skasowa- 
stępne 1 kursów przemawiali już liczni mówcy, a na na- 
> o8taOu"dzenie’ na którem sprawa doczeka się zape- 
jest (j0 a.eczn®go załatwienia, jeszcze 10-iu zapisanych 
fii«niu ,°SQ' ^est nadzieja, iż obaj mówcy przeciw ist- 
tak W ra f°- zakładu naukowego zostaną na głowę pobici, 
"iem, 2 Zi® san*ej, jak w opinji, w całem mieście bo- 
*Szys’cy "Łl-Ykiem jednostek, najmniej wykształconych, 
du, który0*”,11^ P°trzebę, pożytek i istotne zasługi zakła- 
60 nniwe lat 25'iu bjrł w Krakowie rodzajem kobiece- 
^cinny/i^ ^u’ — Mieczysław Frenkiel, bawiący tu na 
cia--~Ąrt ,wy8^Pach, doznał wczoraj owacyjnego przyję- 
rają łu szkTadeusz Błotnicki i Ludwik Stasiak otwie- i 
?e Czasoni° rysnr|ków i malarstwa dla kobiet.— Facbo- | 

da.
r- ■
*e Czasom°^ rysnnków i m

so ^tyczn'U° pedagogiczne zacznie tu wychodzić od d. 
X ChnJa *’ k lJ°radnik dla rodziców.’

• °"ały ca.,n ,mY- M chwili obecnej wiedeńczyków opa- 
u,\a(*8ki im'?Wl>C*e”' chryzantemy. Ten skromny kwiat 

"10dniu ' 10 z^cy z dalekiego wschodu, zaprotegowała 
do8ie*(’Iech’łMdna m°da i wkrótce hodowla rośli- 

li ° . Julian “lebywałeK<> rozwoju. Świadczy o tern 
tt.ŁZnic kardzn chryzan(enicw na specjalnej wystawie, 

"bPunjai "‘edzanej. Trudno uwierzyć prawie, że 
W1aty, jedne koliste wielkości głowy dzie­

cka, inne płaskie, okrągłe, olbrzymich rozmiarów lub for­
my gwiazdy, wykrojonej z matematyczną ścisłością, w naj­
rozmaitszych kolorach, zaczynając od delikatnych zabar­
wień do oślepiających blaskiem i bogactwem farb, pocho­
dzą od skromnego kwiatka, sprowadzonego niegdyś z Ja- 
ponji. Chryzantemy rozpowszechniły się w Wiedniu 
w dość krótkim czasie, bo w ciągu 24-ch godzin. W chwili 
gdy Duse w .Damie kameljowej' ukazała się, zamiast 
z bukietem tradycyjnych kamelij, z pękiem chryzantemów 
w ręku, kwiat ten odrazu zaczął być poszukiwany. Stały 
bywalec teatralny pojawia się dziś w pierwszym rzędzie 
krzeseł z chryzantemom w dziurce od guzika; szanująca 
się gospodyni stara się o nie do żardynierek, do których 
kwiaty te, mające wygląd bardzo ozdobny, wybornie się 
nadają, i—zdaje się—wkrótce, idąc za ogólnym popędem 
mody, kucharki nawet i pokojówki nie będą chciały wy­
chodzić z koszykami na miasto bez chryzantemów.

X Co tu palców. W Marsylji żyje rodzina ogrodni­
ków, nazwiskiem Philippi, niezwyczajną odznaczająca się 
właściwością. Matka obecnej generacji urodziła się 
z 12-ma palcami u rąk: dzieckiem jeszcze odjęto jej dwa 
dodatkowe małe palce. Ojciec jej posiadał u jednej ręki 
sześć palców, u drugiej cztery. W szystkie jej dzieci, któ­
rych miała pięcioro, przyszły na świat wyposażone w nie­
zwyczajną ilość palców: najstarsze ma ich 12 u nóg, a 13 
u rąk (zawsze małe palce), mały dodatkowy palec u ręki 
lewej podwójny. Tę samą ilość palców posiadali brat je­
go i siostra, dwaj zaś żyjący jeszcze bracia mają ich po 
24. Dzieci Edwarda Philippi, najstarszego z rodziny, 
a jest fch dwoje, posiadają ręce normalne, gdy dziecko 
brata jego ma u jednej z rąk sześć palców.

X Ciekawy wyrok zapadł temi czasy w jednym z są­
dów policyjnych paryskich. Stawał przed kratkami stróż 
domu, oskarżony przez jednego z lokatorów o rozpuszcza­
nie ubliżających mu pogłosek i dobywanie na jaw szcze­
gółów z jego prywatnego życia. Sąd skazał gadatliwego 
stróża na 25 fr. kary i 500 fr. odszkodowania na ręce 
powoda, czyniąc odpowiedzialnym za dopełnienie wyroku 
właściciela kamienicy.

X Tron złoty. Przy zajęciu stolicy Dahomeju, którą 
francuzi zastali opuszczoną przez mieszkańców, jak to 
zresztą zapowiedział Bchanzin, zdobywcy, wbrew przewidy­
waniom, wcale pokaźne, zdaje się, znaleźli łupy. Między 
innemi, wpadł w ręce oddziału francuskiego tron złoty 
Behanzina. Jenerał Dodds zamierza go przewieźć do Por­
to-Novo i ofiarować sprzymierzeńcowi Francji, króluwi 
Toffa.

PANKI mydlane.
Napis w gabinecie restauracyjnym:
.Zakład Za rzeczy zagubione nie odpowiada. Uprasza 

się zatem, aby szanowni goście, wychodząc z gabinetów, 
nie pozostawiali nic, oprócz... napiwku.’

* 
Fatalne współzawodnictwo.
— Aha!—woła w zapale maleńki Bolo—u nas był 

wczoraj taki pan, co mi nalał na kajet gorącego laku 
i wycisnął na nim taką piękną pieczątkę!...

— Aha!—wola na to trjumfujący Bolo—a u nas był 
wczoraj taki pan, co takie ładne pieczątki poprzyklejał 
na wszystkich meblach, nawet na fortepianie! Aha!..

Przed portretem.
Ni kioly do oczu się ciśnie 

Łza, w duszy poczęta tkniącej.
Spolądam mi portret twój, pani, 

Wymowny, cli e cichy, milczący.
A wtedy ten widok serdeczny 

Cierpieni usuwa i koi, 
Bo czytam w twych oczach, że czule 

Współczujesz tęsknocie ty mojej...
Gdy błyszczą znów w duszy promienie 

Radości słonecznej, żywiącej, 
Spoglądam na portret twój, pani, 

Wymowny, choć cichy, milczący.
Z otuchą spoglądam, bom pewny, 

Ze próśb n nie będzie daremną,' 
W tych oczach wyczytam, że znowtt 

W radości współczujesz ty ze mną.
I w każdej godzinie pociechą 

I życia tyś mego ozdobą:
Czy w smutku, czy w chwilach wesela 

Jam w tobio, przy tobie i z tobą...
Na przytułki noclegowe.

Posłaniec Ne 113 tytułem kary rs. 1.

NEKROLOGIA.
Ś.|p.

ELEONORA z ZAWADZKICH
225 e r a ń s ls_

po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona św. Sakra­
mentami, zmarła dnia 24-go listopada r. b., przeżywszy 
lat 47. Pogrążeni w nieutulonym żalu mąż wraz z dzieć­
mi zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych na ża­
łobne nabożeństwo w kościele św. Karola Boromeusza 
przy ulicy Chłodnej w dniu 27 listopada, to jest w niedzie­
lę, o godzinie 9-ej rżana, oraz na wyprowadzenie zwłok 
z tegoż kościoła i w tymże dniu, o godzinie 2-ej i pół 
po południu na cmentarz powązkowski.—1659

FRYDERYK GEGEL, 
fi były marszałek byłego namiestnika hr. Berga, po ciężkich 

cierpieniach, przeniósł się do wiecznoś ć dnia 25-go listo­
pada r. b., prze ywszy lat 82. Pozostali w nieutulonym 
żalu żona i syn zapraszają przyjaciół i znajomych na wy- 

, prowadzenie zwłok dnia 28 listopada, to jest w jonie- $ 
działek, o godzinie 3-ej popołudniu z kaplicy ewan- 
gelicko-augsburskiej przy ulicy Mylnej, na cmentar te- 1 
goż wyznania. Osobne zaproszenia rozsyłane nie będą.

Adela z Tischlerów

PEUKE3,
opatrzona św. Sakramentami, zasnęła w Bogu w aniu 
dzisiejszym, przeżywszy lat 43. O dniu nabożeństwa i 
pogrzebu osobne będą zawiadomienia. —1662—

+ Ś. p. Zosia Kulińska, 
córeczka Wacława i Stefanji z Żemrowskich małżonKów Ku- 
lińskich, zasnęła w Bogu w dniu 24-ym b. m., przeżywszy 
lat 7, m. 4. Wyprowadzenie zwłok na cmentarz powązkow­
ski nastąpi w niedzielę z domu przy ulicy Twardej .V 6, o go 
dżinie 2-ej po południu; na smutny ten obrzęd stroskani ro­
dzice zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych. 4375

t Ś. p. JERZYK KARASIŃSKI, 
jedyny rvn Józefa i Heleny z Piotrowskich, po krótkich lecz 
ciężkich cierpieniach, powiększył greno aniołków, prseży- 
wszy lat 2. W nieutulonym żalu rodzice wraz z babkami, pra­
babkami i rodziną. zapraszają życzliwych na wyprowadzenie 
ukochanych zwłok w dniu 27-ym listopada r. b, to jest w nie­
dzielę, o godz nie 2-ej po południu z kościoła N i rodzenia 
N. Marji 1 anny (pu-karmelickiego) na Lesznie, na cmentarz 
powązkowski. —437*2—

f Ś. p WANDA z DANIELÓW
jDo lOOX-SSTtOllEL,

żona maj tra rzeźniczego,
przeżrwszy lat 26, po krótkiej lecz ciężkiej horobie, prze­
niosła się d > wieczności d. 24-go ILtopida 1892 r. Stroska­
ny u ąż i r. dzi e zapraszają krewnych, przyjaciół i znajo­
mych na wyprowadzenie zwiok ? kaplic; cmentirnej ewan- 
geiicko rcfo mowanej o godz. 2-ej i pół po j oludniu, na 
cmentarz ewangelicko-augsburski oduyć się mające. 4384

-oaBBsMaaBBMaaMMBiaMBaara
i Wo czwartek, dnia 1-go grudnia r. b. odprawione ; 

f będzie w kościele parafjdnym w Rokitnie, o godzinie ? 
Ill i poł przed poi. nabożeństwo żałobne zj, duszj

S. A p.

Jakuba JANASZA, 
założyciela i preze a zarządu fabryki cukru „J<>ncfów”, 

I w dniu 17-ym listop da r. b. zmarłego, na które pozostała 
rodzina ziprasza krewnych, zizyjaciól i znajomych. 1660

+ W niedzielę, to jest dnia 27-go listopada, jako w pier­
wszą bolesną rocznicę zgonu 

ś. pJieli z Wodzińskich Królikowskiej, 
odprawione będzie żałobne nabożeństwo w kościele powąz­
kowskim i na cmentarzu o godzinie 11-ej zrans; —4365—

+ W poniedziałek d. 28-go listopada r. b., o godz. 10-ej 
zrana, w Kościele św. Kuzyża odbędzie się za spokój duszy 

ś. p. Władysława MALCZ 
n bożeństwo żałobne, na które zaprasza familja wszystkich 
tych, którzy zachowali w sercu pamięć zmarłego. —4370— 

ł W dniu 28-ym listopada, to jest w poniedziałek, jako 
w pierwszą bolesną rocznicę śmierci 

s.p.'FranciszUKsaiereio Cichockiego,
b. urzędnika magistratu i obywatela m. Warszawy, odpra­
wione będą za spokój jego duszy msze święte, o godz. 10-ej 
zrana, w kościele Przemienienia Pańskiego przy ul. Miodowej, 
na które pozostałe dzieci zapraszają krewnych przyjaciół i ży­
czliwych. —43371—

t W poniedziałek, t. j. pojutrze, o godzinie 10-cj zrana 
odprawioną będzie w kościele św. Antoniego przy ulicy Sena­
torskiej, wotywa żałobna za spokój duszy

ś p. Marji z Wesołowskich Jankowskiej 
i za dusze zmarłych z rodziny Juljana Jankowskiego.

f Wszystkim, którzy raczyli oddać ostatnią posługę w od­
prowadzeniu zwłok na miejsce wiecznego spoczynku

ś. p. Julianny Waitemberg,
składa serdeczne podziękowanie
-16G3- RODZINA.

Now. zerem, w artykule p. t. „Wojna o wojnę” re­
jestruje szereg usiłowań, jakie w końcu XlX-go wie­
ku czynione były w celu zniesienia wojen. W końcu 
Now. wem. powiada;
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U^owa hr. Capriviego

CHOLERA
Hiewo 26-go listopada fel. pryw. Kur. Tar.)— 

Zarządzono surowe środki ostrożności przeciw za­
wierzeniu panującej tu cholery.

Budapeszt 26 „o listopada. 'Tel. pr. K. W.)— 
Na cholerę zachorowało tu wczoraj osób 4, zmarło 2, 
W kuracji pozostaje dotąd osób 33.

POŻAR KOPALNI.
iSTowł/ *Jor: 26 go listopada. (F. pr.K. W.)— 

W Caton (w Nowym .Meksyku) wszczął się pożar 
w kopalni, skutkiem którego stu robotników udusi­
ło się. ___________

Berlin 26-go listopada. (Pel. pr. Kur. War.)— 
Upadek projektowanego przez Miqaela podatku ma­
jątkowego jest prawdopodobnym. Wszyscy prawie 
mówcy w izbie oświadczyli się przeciw niemu.

jmeriist 26-go listopada. (7eZ. K. W.) — 
Wiec stronnictwa zachowawczego odbędzie się dnia 
8-go grudnia.

Bary# 26-go listopada. (7el. pr. Kur. W.) —■ 
Przedstawiony wczoraj izbie przez ministra wojny 
Freycineta, projekt, dotyczący ulepszeń w mobili­
zacji, ustanawia cztery nowe pułki artylerji.

Bzym 26-go listopada. (Tel. prym. K. TF.j— 
Izba deputowanych wybrała 276 głosami prezesem 
swoim kandydata rządowego, przedstawiciela lewi­
cy, Zanardelliego. Opozycja złożyła 160 białych 
kartek. Na wiceprezesów wybrano rządowych kan­
dydatów: Ville, Baccelliego i Mussiego. Na czwar­
tego kandydata, pozostawionego opozycji, nie było 
w jej łonie zgody. Prezesem senatu wybrany Farini.

Bruksella 26-go listopada. (T.pr.K, If.) — 
Rotszyld przedstawić ma obradującej tu międzyna­
rodowej konferencji monetarnej plan częściowego 

j usunięcia srebra.

KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 26 listopada 1892 !•»

PRZESILENIE W WIEDNIU.
Wiedeń 26-go listopada. (1'el. pr. Kur. W.)— 

lir. Kilhnburg podał się do dymisji. Toczą się u- 
kłady. Krążą mętne pogłoski, że zostanie on mini­
strem sprawiedliwości a hr. Schoenboru ministrem 
dla Czech.

USTAWA 0 WYCHODŹTWIE.
Berlin. 26 -go listopada. (7el. pr, Kur. W.) — 

Projekt ustawy o wychodźtwie, przedstawiony sej­
mowi pruskiemu, orzeka, że indywiduum, mające za­
miar opuście Niemcy, musi zawiadomić władze miej­
scowe, które opublikują zgłoszenie się. Pozwolenie 
na wyjazd udzielane będzie po miesiącu. W razie nie- 
korzystania z niego w ciągu trzech miesięcy potrze­
ba prosić nanoivo o pozwolenie.

SPRAWA PANAMSKA,
Baryi 26-go listopada. (Tel. pr. K. W.) —* 

Ankieta parlamentarna w sprawie panamskiej ma 
otrzymać prawo wejrzenia w akty sądowe. Przed­
stawiciele redakcji Libre parole oświadczyli, że tyl­
ko Drumont, przebywający obecnie w więzieniu, 
mógłby dać żądane wyjaśnienia. Drumont będzie 
przesłuchany osobiście.

Baryś 26 go listopada. (Tel. pr, k. TF.) — 
Wczoraj przed sądem apelacyjnym stanął tylko Ka­
rol Lesseps. Żąda on ekshumacji zwłok Reinacha.

WOJNA Z DAHOMEJEM..
Sr aryż 26-go listopada. (7eZ. pryw. Kur. W.)— 

Miejsce pobj tu króla Behanziua niewiadome. Zda- 
I je się, że dice on z garstką wiernych przedrzeć się 

na terytorjum niemieckie. Dodds uważa akiję mili­
tarną z Dahomejem za skończoną.

H r/ry-S" 26-go listopada. (Tel. pr. Kur. Har.)—, 
Minister marynarki, Burdeau, przedstawił izbie wnio­
sek wybicia medalu na upamiętnienie wojny z Da­
homejem. Senat, idąc za przykładem izby, uchwalił 
także adres dziękczynny dla wojsk walczących w Da- 
homeju.

IL I
Oczyściwszy ks. Bismarka z zarzutu fałszerstwa ! 

i wykazawszy, że król Wilhelm me był człowiekiem ! 
słabym, lecz że w swojem głębokiem poszanowaniu 
obowiązku i w tym wypadku uczynił, co należało : 
("brawo!), pozostaje mi przeprowadzić dowód, że Eu­
ropa pojmowała wówczas położenie tak samo, jak 
Niemcy i król Wilhelm. Mam tutaj dwie depesze: je- i 
dna od lir. Bernstorłfa, ówczesnego posła naszego 
w Londynie, do urzędu spraw zagranicznych z dnia ! 
13-go lipca, wysłaną o godz. 7 ej min. 20 wieczorem, I 
przybyłą o godz. 8-ej min. 3D: „Poseł związku pół- 
nocno-niemieckiego do urzędu spraw zagranicznych. 
Lord Lyons telegrafował wczoraj wieczorem z Pa­
ryża, iż rząd francuski nie jest zadowolony z rezy­
gnacji księcia Hohenzollerna i dzisiaj obradować bę­
dzie na radzie gabinetowej nad dalszemi postanowie­
niami. Starał on się temu silnie opierać. Lord Gran­
ville odtelegrafował mu, abv oświadczył jeszcze przed 

i radą gabinetową, że Francja zadowolnić się musi, 
i P. Gladstone, który właśnie mi to powiada poufnie, 
jest mniemania, że doszliśmy do kresu pojednawczo- 
ści, Francja zaś byłaby w zupełuem bezprawiu, gdy­
by wypowiedziała mimo tego wojnę. Bernstorff.” 

j Drugi dokument: kanclerz russki, książę Gorczakow, 
■ był wówczas w Berlinie, równie jak poseł nasz pe- 
i tersburski, książę Reuss. Ten ostatni napisał wów- 
I czas własną ręką: „Berlin, d. 13-go lipca 1870 r., 
! godz. 6-ta wieczorem. Książę Gorczakow w obecno­

ści mojej podyktował w tej chwili do Okuniewa 
i Brunnowa (posłów russkich w Paryżu i Londynie): 
„Nie pojmujemy tego, że po dobrowolnej i zupełnej 
rezygnacji księcia Hohenzollerna, rząd francuski spo­
ru z Prusami nie uważa za załatwiony w interesie 
pokoju, którego Francja, jak nas zapewniano, pra­
gnie.”

Podobnych depesz dyplomató w zagranicznych 
mógłbym przytoczyć więcej. Uważam przeto za rzecz 

! dowiedzioną, że po cofnięcid kandydatury ks. Ho- 
j henzollerna na tron hiszpański, nietylko w Niem­

czech, ale i po za ich granicami panowało przekonanie, 
iż Francja niema prawa niczego więcej żądać. Jeżeli 

i mimo tego żądała więcej, to miała na celu albo woj­
nę, albo upokorzenie Niemiec. Że tego celu nie do­
pięła, zawdzięczyć to należy ludziom, którzy stali 
wówczas u steru Prus.

Wszystko to stoi w związku ścisłym z dzisiejszą 
reformą wojskową. Jeżeli domagamy się nowych 
ofiar, nie może być rzeczą obojętną, iż z drugiej stro­
ny rzuca się podejrzenie, jakobyśmy w innej epoce 
występowali zaczepnie. Dokumenty owe dowodzą, 
że w swoim czasie narzucono nam wojnę. Co stało 
się raz, może się powtórzyć, dlatego musimy się za- ' 
bezpieczyć.

Wcieliliśmy do Niemiec Alzację i Lotaryngję. Nie­
mieccy książęta uważali to za ostateczne umorzenie 
wiekowych sporów granicznych. Nasi zachodni są- 
siedzi szukają w wojnie nasycenia sławy, my prowa­
dzimy wojnę tylko wówczas, gdy chodzi nam o osią­
gnięcie celów materjalnych lub idealnych. Jeżeli żą­
dają odwetu, jeżeli dwie córy, wydarte matce, mają 
być jej zwrócone, bardzo to rozczulający obraz. Na­
ród francuski od r. 1870 go nie szczędził żadnych 
ofiar, aby uzupełnić swoje uzbrojenia. Jeżeli Francja 
zawiera dziś przymierze, to tylko dlatego, aby zażą­
dać rewizji mapy europejskiej.

Nasze przymierza mają na celu utrzymanie pokoju. 
Niema żadnego przedmiotu spora ncmiedzv Rosją 
a Niemcami; nie pragniemy nic od Rosji,"aii: Rosja 
od nas. Jeżeli to już stanowi rękojmie dobrych na­
szych stosunków’ z Rosja, to dalsza tkwi rękojmia 
w osobach panujących. W społeczeństwie russkiem 
daje się spostrzegać pewne rozgoryczenie przeciwko 
nam, którego podstaw nie rozumiemy; musimy 
wszakże liczyć się z niemi, jako z siłą elementarną, 
działającą wedle praw’ natury. Rosja uzupełnia swo­
je uzbrojenia, wprowadza nowy karabin itd. Dyzlo- 
kacja wojsk i budowa kolei kieruje się ku zachodo­
wi. Stan rzeczy nie jest groźniejszy, niż był przed 
laty, mógłby wszakże nim stać, się, gdybyśmy za­
wsze na rzeczywistość zamykali oczy. Pragniemy, 
aby nie rozerwało nic węzłów, wiążących nas z Au- 
strją i Włochami. Prasa russka sprzyja gorąco Fran­
cji. Pewien dziennik francuski przyniósł artykuł 
„Flirt ou-alliance?" Zapalają tam wciąż ogniska ra­
dości, których iskry padają do naszych obór. Musi­
my się mieć na baczności. Musimy ciągle się pytać: 
czy nasza siła zbrojna wystarcza? Pragniemy żyć 
w przyjaźni z Francją i z Rosją; jeżeli wszakże jest 
mowa o dwóch frontach, to wynika to nie z urojenia, 
ale z prawdopodobieństwa. Ludzie z r. 1813-go urą­
galiby nam, gdyby dowiedzieli się, że gotowi jeste­
śmy zrzec się wszelkich uzbrojeń dlatego, że nie mo­
żemy być dosyć mocni.

e ___ __________________
„Wszyscy jednozdodnie uznają wojnę, jako naj­

większe nieszczęście, trapiące ludzkość. Zwłaszcza 
zaś głośno przemawiają ci, którzy mieli sposobność ■ 
widzieć ją zblizka i wiedzą coś więcej, niż z relacyj ■ 
dziennikarskich. Większość jednak uważa, że wojna • 
jest złem nieuniknionem, że jest to swego rodzaju ! 
„walka o byt", że ludzkość nie może żyć bez tego i 
„upuszczania krwi”. Ci stronnicy wojny cytują zda­
nia myślicieli starożytności. Jednakże starożytni uwa­
żali niewolnictwo jako jedno z niezbędnych praw’na­
tury. Niewolnictwo jednak zniknęło. W wiekach śre­
dnich najwyższem prawem było prawo silnego; ist­
niał „sąd Boży” z mieczem w rękach, gdzie silniej­
szy zawsze zwyciężał. I ta forma również zniknęła. 
Znamy teraz prawo ewolucji, prawo stopniowej zmia­
ny form, rodzajów kosmicznych, organicznych, psy­
chicznych i socjalnych. Herbert Spencer — jeden 
z największych myślicieli wieku bieżącego—dowiódł, 
że organizm społeczny przekształca się obecnie z for­
my militaryzmu w formę przemysłu. Itak jest rzeczy­
wiście. Przyjrzyjmy się, jak starają się obecnie ogra­
niczyć klęski wojny rozmaitemi konwencjami i jakie 
czynią rozpaczliwe usiłowania w celu uniknięcia 
wojny. Czyż te nieustanne uzbrojenia, kosztujące ; 
cale miljardy pieniędzy i pochłaniające bezproduk- j 
cyjnie masę pracy, nie są właśnie dowodem, że ludz- 
knść chce oddalić wojnę? Czyż sama nawet formuła 
si vis pucem — para bellum nie jest w treści swej po- , 
k oj ową? Jest to wprawdzie straszna formuła, ale | 
nieustanne usiłowania „towarzystw pokoju” powin- i 
ny ją zmienić na inną, humanitarniejszą: si vis pa- \ 
cem — para pacem.n I

Birż. wind. przytaczają szczegóły projektu, doty- I 
czącego utworzenia syndykatu naftowego przez osiem 
najwybitniejszych firm z Baku z firmą braci Nobel 
na czele. Projekt syndykatu jest tedy następujący:

„1) Wszyscy przemysłowcy naftowi dod. 13-go sty­
cznia 1893-go r. mogą wejść w ugodę z owemi ośmiu 
firmami.

„2) Wstępujący do syndykatu określają swoją 
produkcję albo w stosunku 50% wyprodukowanej 
w r. 1891-ym nafty, albo 20% maksymalnej produk- 
cyjnaści ich zakładów.

„3) Gdyby okazało się moźliwem ulokować więcej 
na rynkach wewnętrznych ponad projektowaną nor­
mę, wówczas przewyżka podzielona będzie pomiędzy 
oddzielnymi kontrahentami, stosownie do ich pro 
dukcji.

„4) Do syndykatu wchodzić mogą osoby, pragną­
ce oddać swe zakłady w dzierżawę lub do wyrobie­
nia. W tym ostatnim wypadku otrzymują oni gotową 
naftę i wynagrodzenie: albo 2’5 kop. od puda z pra­
wem do zysków syndykatu, lub jednorazowo 5 kop. 
od pada, przyczem wszystkie pozostałości z wyją­
tkiem ilości, potrzebnej na opalanie zakładu, stano­
wią własność syndykatu.

„5) Jeżeli w zakładzie naftowym, wziętym w dzier­
żawę Imb do wyrobienia, zmniejszona zostanie lub 
całkowicie na pewien czas zawieszona produkcja, 
wówczas właściciel otrzymuje wynagrodzenie stoso­
wnie do umowy za całą naftę niewyprodukowaną." 

W tej samej gazecie znajdujemy jeszcze następu­
jącą informację:

„Ministerjum sprawiedliwości zażądało w tych 
dniach od wszystkich izb sądowych i sądów okrę­
gowych wiadomości, do jakiej kategorji pod wzglę­
dem wartości środków do życia powinien być zali­
czony dany okrąg. Jak objaśniono w okólniku mi- 
nisterjum, etaty, wypłacane obecnie członkom sądów 
okręgowych i izb sądowych, w wielu miejscowo­
ściach są niewystarczające z przyczyny podrożenia ar­
tykułów żywności. Z tego też powodu ministerjurn 
sprawiedliwości projektuje podzielić etaty sędziów 
na trzy kategorje, w tych zaś miejscowościach, gdzie 
artykuły żywności istotnie znacznie podrożały, pod­
wyższyć je odpowiednio. Ministerjum sprawiedli­
wości zażądało nadto od prezesów izb sądowych 
i sądów okręgowych oznaczenia tego mmimtim eta­
tu, jaki według ich zdania jest niezbędny w danej 
miejscowości, aby wyrównać powiększenie kosztów 
utrzymania skutkiem podskoczenia cen artykułów 
żywności. Wiadomości tego rodzaju mają być prze­
słane do ministerjum przed d. 27-ym grudnia r. b."

Nnwosti donoszą:
„Dowiadujemy się, że projektowana jest rewizja 

niektórych artykułów ogólnej ustawy kolejowej, do­
tyczących warunków przewożenia towarów, pasaże­
rów, bagaży i pakunków ręcznych i oznaczenie od­
powiedzialności kolei za szkody i straty. Jako szcze­
gólną właściwość tej odpowiedzialności kolejowej 
wymieniają to, że jest ona niezależną od winy w ka- 
żdym oddzielnym wypadku.

Dzienniki petersburskie donoszą, iż w r. 1893-im 
na utrzymanie inspekcji fabrycznej wyasygnowana 
będzie suma 126,986 rs. Na zapomogi dla towa­
rzystw akcyjnych projektowane jest wyasygnowanie 
na r. p. l,4u0,393 rs.
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Berlin 26-go listopada. (TeL pryw- Kur. W.) “ 
Ruble w gotówce

ODPOWIEDZI REDAKCJE

— Pani Marji-Kązimiene.— Szkoły malarsko-przemyslowe: 
Br. Poświkowej, Żórawia, 21, i Al. Nowickiej, Senatorska, 
36. W kierunku zaś artystycznym szkoły: L. Wie sioło w- 
skiej, Krak.-Przedm., 64, i M. Kotarbińskiego, ul. Widok, 14.

— Veritas.—Założycielem „Bractwa Sahary jest kardynał
Lavigerie, siedliskiem zaś m. Biskra w Afryce północnej. Za­
daniem tępienie niewolnictwa oraz zakładanie kolonij rolni­
czych na przestrzeni od Algieru ku Sudanowi. W kolonjach 
tych bracia pielęgnują chorych, ścigają handlarzy niewolni­
ków, kształcą tych ostatnich w rolnictwie i rzemiosłach, a za­
razem bronią ich od napaści zbrojnych band, trudniących się 
handlem ludźmi. Kandydat do bractwa, po wykazaniu od­
powiednich zdolności, przechodzi próbę trzechmiesięczną, 
a następnie nowicjat przez rok cały, poczem zostaje rzeczy­
wistym członkiem stowarzjszenia na przeciąg lat pięciu. 
Wszyscy bracia obowiązani są dobrze władać bronią i uczyć 
się języka arabskiego. Wymagane są: pewien fundusz, do­
bre zdrowie i znajomość dokładna języka francuzkiego. Wiek 
niemniej odgrywa tu ważną rolę, najlepszy od 25—35-go ro­
ku życia. ' « • Ł

— Dla dziertancy.—O ile wykazuje tabela urzędowa, przy­
toczona serja 2-ej emisji loterji dobroczynnej z koła losowego 
nie wyszła.

— Panu A. P.— W. G. — F1SZ6 S1?: Zoiji. W przedmiocie 
tym odsyłamy sz. pana do monografji dra Karłowicza p. t. 
„Kwestja".

— Prenumeratorowi z ul., wwczęz. — Należy adresować: An 
die ISbliche Kantelei der kaiserlicken Unimersitbt in Hall.

— Pani A. W. — 1) Dom bankierski H. Wawelberga, plac 
Teatralny. 2) Kasa przemysłowców warszawskich, Włodzi­
mierska, 7, lub też główna kasa oszczędności, mieszcząca się 
w gmachu magistratu m. W arszawy.

— Długoletniemu prenumeratorowi.—pytanie: czy rzecz, 
zastawiona w lombardzie prywatnym, ulega aresztowi ze 
strony wierzycieli osoby, która rzecz zastawiła, odpowiedzieć 
należj' twierdząco. Rzecz zastawiona nie przestaje być wła- 
snościądłużnika i jako taka może być przedmiotem poszuki­
wania ze strony jego wierzycieli. Naturalnie, lombard ma 
w takim razie bezwarunkowe pierwszeństwo przed postron­
nymi wierzycielami, a to na mocy art. 2,073 i nast. kod. Nap. 
i art. 7 prawa o przywilejach i hipotekach z r. 1825-go; nato­
miast po całkowi tern pokryciu długu, w lombardzie zacią­
gniętego, inni wierzyciele poszukiwać mogą swoich nale­
żności.

— Pani S. J.-~ Przek' zy na Chicago załatwia biuro banko­
we redakcji Gaiety losowań, Krak.-Przedm., 53.

— Panu St. 7. w II ierzbniku. — Ten, kto dom na cudzym 
wystawił gruncie, nie może nabyć żadnych niewzruszonych 
praw własności. Nie może również stworzyć podobnych 
praw ta okoliczność, że ktoś oijąl giunt w posiadanie za 
przyzwoleniem o^oby użytkującej z danego majątku, lecz rie 
mającej prawnego tytułu własności. W szczegóły poruszo­
nej przez pana kwestji -wdawać się nie możemy, konieczną tu 
jest bowiem dla pana rzeczą zasiągnięcie bezpośrednio rady 
prawnika.

— Panu H. R. iHelnicznaja w Odesie.—O ile wykazuje tabe­
la urzędowa, przy to zone serjo 1-ej emisji loterji dobroczyn­
nej z koła losowego me wyszły.

— Panu h. O. w Skokach..—Tak. Włodzimierska, 6.

Warszawa 26-tro listopadu
Dzisiejsze poranne szacowania berlińskie zapowiadały 

niezmienny kurs 199.75, co się równa kursowi 50.05 bez 
kosztów, zaznaczając zarazem, że trwająca w dalszym cią­
gu podaż gotowych rubli utrzymuje je w słabej tendencji. 
Petersburg, z powodu święta dworskiego, taksacyj nie 
nadesłał. Nasze zebranie, zresztą dziś nieliczne, wobec 
powyższych danych, rozpoczęło obroty kursem 50.121 
(równia 199.50 m. bez kosztów) za Berlin wpłatowy, lecz 
następnie obniżyło tę cenę skutkiem ograniczonego popy­
tu do 50.05 (t. j. 199.75 m. za 100 rs.). Różnica przy 
porównaniu wczorajszego kursu końcowego wynosi 5 kop. 
na korzyść Berlina. Główne obroty dokonywały się Ber­
linem terminowym, a właściwie prolongatą płatnych 
w końcu b. m. zobowiązań dostawowych. Sprzedawano 
dostawy z odbiorem stałym w końcu grudnia r. b. po 
50.02J, 50 i 49.95, a do końca lutego r. p. po 49.87|, 
49.85 i 49.821.

Waluty obce w słabym ruchu. Krótkim Berlinem obra­
cano po 50.124, 50.10, 50.07^ i 50.05. Papieru wywo­
zowego wcale na rynku nie było. Londyn krótki, Paryż 
krótki i Wiedeń krótki bez obrotów.

W papierach obroty nadzwyczaj małe, przy tendencji 
bez zmian. Żądano za listy likwidacyjne po 99.35 za du­
że sztuki i po 99 za drobne odcinki, bez obrotu. Pożyczki 
wschodnie w zaofiarowaniu nominalnem po 103.25 Ii-ej 
era. i po 105.50 Ill-ej em. Pożyczki wewnętrzne 4% 
z roku 1887-go starano się zbyć po 95.60 I-ej serji i po 
95.25 trzy pozostałe serje, bez tranzakcyj. Za kilka 
sztuk pożyczek russkich premjowych Ii-ej cm. zapłacono 
po 220.

Listy zastawne ziemskie 5% starano się umieścić po 
102.90 1-ej ser. i po 102.50 pięć następnych seryj, a u- 
mieszczono kilkanaście tys. najmłodszej serji po 102.25 
Listy zastawne 5% m. Warszawy ofiarowano po 103 I-ej 
ser., po 102.75 Ii-ej i Ill-ej serji, po 102.40 IV-ej ser., 
po 102.25 V s. i po 102 VI-ej ser., a wzięto kilka tys. VI 
s. po 101.90.

Za listy ziemskie 5% dońskie żądano 100.75, a odda­
no kilkanaście tys. po 100.40,
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Listów zastawnych labelskich sprzedano niepokaźną 
ilość po 105.25.

Listy zastawne m. Łodzi ani w zaofiarowaniu, ani w po­
szukiwaniu nie były.

W żądaniu kupony celne po rs. 1.63,
Godzina 12. Lsposobienie giełdy dla walut obcych 

mocne.
Dziś, z powodu uroczystego święta galowego, ceduły 

urzędowej nie będzie.
Nieurzędowe kursa żądane: sa Berlin krótki 50.20, 

za Londyn krótki 10.14, za Paryż krótki 40.65 i za 
Wiedeń krótki 85.30. W. O.

Okowita. Wiadro 100% rs. 10.805 netta. Wiadro 
78% rs. 8.60—2%, Dowozy i zapasy mniejsze. Uspo- j 
sobieuie słabe.

w;
i

2
2 1

2

a 4
3

8
80
8
7

1
1

154
13

11 wagonów
71
4 .

326 wagonów.

— kop. za pul
85 ,
91 .
94 , .

105 . ,

78
78
77
97
95

przyszło pozostaje:
ag. 1‘. —;

Tszenica ... od 
Żyto .... od 
Jęczmień . . od 
Owies ... od 
Kaszajaglana. od 
Gryka .... od .  „

Libawa dnia -.’l-go listopada.—Zyto (z gwarancją i02 funt, 
holen). mocniej, russkie do 90 kop. pla ono i poszukiwano. 
Pszenica słabo i bez nabywców. Owies biały bardzo słabo, 
litewski suchy 7 —74 kop. w poszukiwaniu, kurlandzki i li­
tewski wyborowy 82—86 kop. w poszukiwaniu, dobry russki 
7g—75 kop. w poszukiwaniu, dobry russki biały 77—78 w po­
szukiwaniu, wyborowy 20 do 84 kop. w poszukiwaniu, owies 
czarny bardzo słabo, od 74 kop. w poszukiwiwaniu, owies 
czaru.■ -pstry 74 kop w poszukiwaniu. Jęczmień miał zbyt 
trudny, na paszę suchy 6i—62 kop. w poszukiwaniu, russki 
(103 do 1<>4 f.) 64 kop. w poszukiwaniu, wyborowy (107 do 
110f.i6fil.op w pos nkiwaniu. Hreczka słabo (z gwar. 100 f. 
holend.) 88 kop. w poszukiwaniu, lekka SS kop. w poszuki­
waniu. Ciroch suchy na paszę 78 kop. w poszukiwaniu, mało- 
russki 88 kop. w poszukiwaniu. Bób S8 kop. płacono, 88 kop. 
poszukiwano. Wyka russka 67—72 kop. w poszukiwaniu, 
litewska 60—70 kop. w poszukiwaniu. Fasola bez ruchu. 
Siemię lniane miało tendenąjo utrzymaną, litewskie 7-miaro- 
wo 145 kop. wposzuk. russkio 7-miarowe 145 kop. wposzuk., 
stepowe 7-miarowe 147—148 kop. w poszuk., 6-miarowe 136 
kop. w poszukiwaniu. Makuchy lniane słabo, ruskie wybo­
rowe 98 do 113 kop. w poszukiwaniu, saratowskie 86 — 87 
kop. w poszukiwaniu. Makuchy konopne 66 do 67 kop. 
w poszukiwaniu. Otręby pszenno słabo, grube 69—70 kop. 
w poszukiwaniu, średnie 62—64 kop. w poszukiwaniu, miał­
kie 57—58 kop. w poszukiwaniu. Siemię konopne snche 150 
żądano, 147 kop. w poszukiwaniu. Lnica 110 do 125 kop. 
w poszukiwaniu. Dowóz w dniu 18 i 19 listopada wynosił: 
30 wag. żyta, 34 wag. jęczmienia, 129 w-agony owsa i 268 
wagonów różnych innych towarów.

Okowita (sprawozdanie tygodniowe). Ubiegły tydzień 
na warszawskim rynku, przy dostate znych dowozach okowi­
ty, przyniósł nam mało osłabienie cen tego produktu. Z tran- 
zakcjami na nową okowitę idzie w ogóle bardzo ospale, gdyż 
pomiędzy kupcami nie ma prawdziwej chęci nabywania towa­
ru. Aczkolwiek stosownie do hamburskich notowań, nic mo- 
żnaby więcej płacić jak 65 do 70 kop. za wiadro, zależnie od 
terminu, kupcy ofiaru ją parę kopiejek wyżej, mając nadzieję, 
że w tym roku przyjdzie do eksportu do Gosa stwa. lecz i to 
zaofiarowanie zbyt .jest jeszcze dalekiem od żądań jakie sta­
wia większość producentów i to jost właśnie przyczyną bra­
ku poważniejszych tranzakcyj. W Hamburgu trochę słabiej, 
a notowania pod dniem 15-ym b. m. były następujące: na listo­
pad 22'/a mar. w żądaniu, 22 mar. w poszukiwaniu, na listo- 
pad-grudzioń 22■/« mar. w żądaniu, 22 mar. w poszukiwaniu, 
na grudz.ioń-styczoń 1893 r. 227, mar- w żądaniu, 22 mar. 
w poszukiwaniu, na styczeń-luty 1893 r. 22‘/x m. w żądaniu, 
22'/, m. w poszukiwaniu, na kwiecień-maj 1893 r. 22'7. mar. 
w żąduiu, 22*/8 mar. w poszukiwaniu. Cena regulacyjna 
22'/, mar.

V7apno cokolwiek słabiej, co zresztą j'est wynikiem sezo­
nu. Ceny wapna obniżyły się nieco skutkiem niniejszego za­
potrzebowania. Sulejowskie drzewem palone rs. 1.20, a inne 
marki, jak: kieleckie, rudnickie i t. d. od 95 kop. do rs. 1.10 
za korzec 250-funtowy.

Cement. O tym artykule jest coraz mniej do powiedzenia, 
sezon bowiem ukończony i fabryki resztki tylko obstalunków 
mają do załatwienia. Niezadługo ekspedycja z fabryk zupeł­
nie ustanie. Usposobienie mocne.

Nafta. Od ostatniego sprawozdania żadnych absolutnie 
zmian na tym rynku nio ma do zaznaczenia. W Carycynie 
cena utrzymała się na poziomie 75 kop. za pud z akcyzą, po­
mimo tego, że niektóre firmy ofiarowały po cenie 74 kop. 
Tendencja pozostajo wciąż mocną. Za dostawę do marca r. p. 
płacono nawet 75 kop. W Warszawie płacono rs. 1.23 za pud 
franco stacja Braga terospolska i rs. 1.22 za pud franco wązko- 
torowa cysterna. W Łodzi, dzięki konkurencji ze strony To­
maszowa, cena obniżyła się do rs. 1.22 za pud-

Sprawozdania z targów
— Magazyny tranzytowe przy stacji Praga kolei war- 

szawsko-terespolskiej.
Sprawozdania z dnia 25-go listopada 1892 r. 

wyszło: p------* 1 ——

4307 Dr «/. Halpern, b. lekarz na klinikach za­
granicznych, przyjmuje z chorobami skórnemi
i wener. do 10 r. i od 3—5 pop. Nowy-Świat 36.

2yta.................. —
Owsa .... 1 
Mąki żytniej . . 1 
Mąki pszennej . 
Kaszy jaglanej . 
Kaszy gryczanej . 
Ryżu  
Pszenicy .... 
Jęczmienia ... 
Grochu .... 
Gryki  
Cebuli .... 
Fasoli  
Łoju  
Makuchów . . . 
Mąki kartoflanej 
Cukru  
Konopi .... 
Kukurydzy . . , 
Mąki Kukur. . 
Tranu . . . ■ •

Razom 7 wag. 8 
Ceny zboża wynosiły: 

do 
do 
do 
do 
do 
do 100

 

hantąd akcyjnego Towarzystwa fa­
bryki cukru

podaje niniejszem do wiadomości pp. akcjonarju- 
szów, że zatwierdzona przez ogólne zgromadzenia 
akcjonarj uszów w dniu 12 (24) listopada r. b. dy­
widenda za 1891/92 r. wypłacaną będzie codziennie, 
oprócz niedziel i świąt, począwszy od poniedziałku 
dnia 16 (28) listopada 1892 r. w godzinach od 10 do 
3-ej w biurze zarządu (Elektoralna 7). 430o

Największy wybór przyborów fechtunkowyćh- 
Rapiery i florety z klingami solingeńskiemi poleca

ROBERT ZIEGLFR
w W arszawie, Trębacka Nr -i.—1653

W zastosowaniu się do § 73 ustawy Towarzystwa 
kredytowego m. Warszawy, wyznaczony został ter­
min zwyczajnego ogólnego zebrania członków Towa­
rzystwa na dzień 9 (21) grudnia 1892 r. (we środę). 
Zebranie to odbę zie się w gmachu tegoż Towarzys­
twa przy ulicy Włodzimierskiej pod nr 25 o godzi­
nie 6-ej po południu.

Drukowane egzemplarze sprawozdania rozdawane 
będą stowarzyszonym za zgłoszeniem si ■ do biura 
dyrekcji codziennie poczynając od dnia 1 (13) grud­
nia r. b.

Według § 76 ustawy, wnioski ze strony stowa­
rzyszonych opatrzone podpisami przynajmniej 30 
członków, złożone komitetowi nadzorczemu nie póź­
niej jak na dni 15 przed terminem ogólnego zebra­
nia, przedstawione zostaną temuż zebraniu. 
Warszawa dnia 11 (23) listopada 1892 r. 1654r

AZOWSKO-DOŃSKI BANK HANDLOWY
Oddział w Warszawie.

Podejmuje się kupna i sprzedaży papierów procentowych 
i monet. Ubezpiecza od amortyzacji pożyczki premjowe. 
Udziela pożyczek na zastaw papierów procentowych. Otwie­
ra rachunki specjalne zabezpieczone kaucją w papierach 
procentowych. Wydaje przekazy na ważniejsze miejcowo- 
ści w Cesarstwie, Królestwie i zagranicą. Dyskontuje weksle. 
Przyjmuje do inkassa weksle oraz inne pieniężne dowody. 
Wydaje bilety lokacyjne przyjmowane jako kaucja przez 
urząd akcyzy. Płaci od sum umieszczonych na zwyczajnym, 
rachunku bieżącym od sum na warunkowym rachun­
ku bieżącym z5-dniowem wymówieniem 2'/2%. od składanych 
w zamian za bilety lokacyjne depozytów bezterminowych 
do zwrotu po miesiącu nu żądanie 3’fc, od depozytów 3-mie- 
sięcznych 3*/2%, od depozytów 6-miesięcznych 4% od depo­
zytów rocznych 4'/2% od depozytów z terminem dłuższym 
nad roczny stosownie do umowy. 710

—- fTina lecznicze (rabarbarowe, chinową 
pepsynowe, Cola itd.) przyrządzane na oryginał* 
nych winach, wprost z lliszpanji i 
T rancji sprowadzanych—poleca apteka 
T. Siemińskiego, magistra farmacji, jflar* 
szaskowska nr 133. 1562r

Dentysta F. Ziemiański 
przeprowadził się do domu własnego ul. Idpowa 
nr 3, przyjmuje od 10-ej r. do 5-ej po pot 1537

— JÓZEF .AJLZESEL masażysta, No­
wolipie Uff. 4241 

— D-ta JT1. drzeszkiewicz Nowy-Świat
nr 55, specjalnie sztuczne zęby. 4298

znanej dobroci, fabryki „Imperial” wyprzedają się 
z ustępstwem rabatu, nabywającym nie mniej stu 
sztuk w składach J. Itosenbluma Nowy* 
Świat nr 9 i JKrak.~ Przedni, nr • 9.4274
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— Bronisław IVfaryewski, obrońca, Mar­
szałkowska nr 108, m. 29. 4361

— lir W. «/. T'yrchowski, akusser, 
przeprowadził się na ulicę llarsealkowską 
nr US (róg alei Jerozolimskiej). 4369

Boktór medycyny
E. BREGMAN 

specjalista do chorób nerwowych 
przyjmuje chorych od 8—10 rano i od 4—6 po po­
łudniu. 1658r

| TANIE FIRANKI. MARSZAŁKOWSKA 148 KORESPONDENCJA PRYWATNA.

— Otrzymałem—serdeczne dzięki i pozdrowienie.
D. a. T. Oli. _ 4374

- Z...—I mnfe z tobą łąezyły stosunki — i to ra­
czej ty walczyłaś fałszem i bezczelnością — a nie ja. 

; Przypomnij sobie swe własne obejście—a to wspom- 
l nienie da ci odpowiedź właściwą.—J. 4366

1644R

1630

EXTRAIT DE FLEURSkop. 20.

yżbitable

RMTD:

do sprzedania niedaleko Smoleńska, 
zupełnie urządzony (400 dziesięcin). 
Adres: stacja Tefecliy, powiat Smoleń­
ski, M. Z. CzernoinoEdik- 1993

znajdujący się w centrum jednego z miast 
gubernjalnych, przynoszący 1,520 rs. docho­
du (około 12%), jest do sprzedania za przy­
stępną cenę. W domu tym znajduje się 
handel istniejący od lat 30-tu. Wiadomość: 
Nowolipie Jfi 8, mieszk. 9, u P. Szachnaro- 
wiez. 1991

Skład Towarów Żelaznych i Galante­
ryjnych

Jana Hilknera
w Warszawie, Nowo-Miodowa Iś 2, 

poleca:
Narzędzia do rzemiosł wszelkiego rodzaju. 
Narzędzia do gospodarstwa wiejskiego. 
Łańcuchy dla koni i bydła.
Szczotki i Zgrzebła dla koni i bydła. 
Latarnie stajenne i ręczne*
Noże do sieczkarń.
Kubły do wody. 
Okucia do drzwi i okien.
Gwoździe maszynowe i drutowa. 
Odlewy do pieców i kuchen.
Drzwiczki hermetyczne do pieców. 
Piecyki żelazne pokojowe.
Srót i Kapiszony. 
Łóżka żelazne składane.
Umywalnie kompletne. 
Welocypedy dziecinne.
Wyżymaczki amerykańskie Empire, 3.45. 
Naczynia kuchenne.
Maszynki naftowe, benzynowe, spirytusowe. 
Maszynki do kawy różnych systemów. 
Maszynki amerykańskie do siekania mięsa. 
Maszynki do robienia lodów.
Noże kuchenne i stołowe, z widelcami. 
Brzytwy, Scyzoryki i Nożyczki.
Pasta i Mydło do czyszczenia metali. 
Żelaza stalowo i mosiężne do prasowania. 
Żelaza mosiężne do opłatków.
Ostrogi, Strzemiona, Wędzidła w wielkim 

wyborze.
Krany drewniane do octu i wina. 
Wagi z talerzami stołowe i dziesiętne. 
Wanny, Zycbady, Ogrzewacze, Klozety po­

kojowe, Konewki ! t. p,, 1527r
po cenach możliwie niskich.

, cena 
irzes. rs. 3.30. 
:op. 75, z przes.

MAUPASSANT. Nasze serce, cena kop. 
60, z przes. kop. 75.

ORZESZKOWA E. Czciciel potęgi, cena 
rs. 1.20, z przes. rs. 1.50.

SUDERMANN. Kuma troska, cena kop. 75, 
z przes. kop. 90.

SIENKIEWICZ H. Na marne, cena kop. 
75, z przes. kop. 90.

We wszystkich księgarniach oras w kan­
torze Przeglądu Tygodniowego, ulica Czy- 
sta 4._______________ 1919___________

Oddaj e się

Syrena na rok 1893,
Figaro , „ ,
Oczko „ ,
Do nabycia we wszystkich księgarniach i 

składach papieru.—Skład główny w księgarni 

G. Centnerszwera,
________ Marszałkowska i A3. 1958

SKŁAD FDTEB
B. Redel, | 

16, Nalewki 16, 
w bramie 2 gio piętro, 

otrzymał wielki wybór różnych gatun 
ków futer w skórkach i błanińeu. 

Ceny bardzo umiarkowane.

Mam zaszczyt zawiadomić osoby interesowane, że wyłączną sprzedaż win mojej produkcji na 
Grodno, powierzyłem firmie:

B. JUROWSKI w GRODNIE.
R. MOROZOWICZ.

w Warszawie, 
ulica WŁODZIMIERSKA 16.

Niniojszem zaświadczam, że dostarczony mi przez W-go Pana w miesiącu Paździer­
niku toku ;eszłego 1891 MOTOR GAZOWY z angielskiej fabryki „Crossley Bro­
thers w Gpenshaw" o sile 3'/« koni effectiwnych, leżącej konstrukcji, funkcjonuje u 
mnie od tego czasu do dnia dzisiejszego ku największemu memu zadowoleniu, a 
konstrukcja jego wentylkowa, jak również całe wykończenie są wzorowe i przechodzą 
wszelkie moje oczekiwania.

Motor pracuje dotąd bez najmniejszej przerwy bez łoskotu, samodzielnie działający 
regulator funkcjonuje doskonale tak, iż zużycie gazu redukuje się do minimum i wy­
nosi mniej niż mi W-ny Pan obiecywał = około 31/- kop. na godzinę i siłę 1 konia, 
a ponieważ przytem cena postawiona przez W-go Pana była najtańszą ze wszystkich 
otrzymanych ofert konkurencyjnych, przeto z gruntownem przekonaniem motory tejże fabry­
ki ki żdemit najgoręcej polecić mogę i dziękując W-mu Panu przy tej sposobności raz je­
szcze, jozostaję 1975 z szacunkiem

Warszawska Drukarnia i Litografja H. Rundo,
W Warszawie, d, 13 Listopada 1892 r. ul. Trębacka Jfi lt.

Powieści ostatniej doby:
ZOLA E. Pogrom, cena rs. 1.50, z przes.

rs. 1.80. 
BOURGET P. Serce kobiece, cena kop.

80, z przes. rs. 1.
DAUDET A. Róża i Ninetka, cena kop.

50, z przes. kop. 75. 
GARBORG ARNE. U mamy, cena kop. 80,

z przes. rs. 1.
JEŻ T. T. Rycerz chrześcjański,

3-ch tomów rs. 3, z 
MALOT H. Ania, cena

kop. 90.

TRADE MARK | 

JURTOWY SKŁAD 

Kaukaskich Koniaków 
N. A. TAIROWA z Erywania.

pod zarządem 
HURTOWEGO SKŁADU WIN 
W. K. oterki ego 

w Warszawie, Leszno 14.
poleca 

KONIAKI 
z własnych winnic 

smakiem i aromatem w-yrównywające 
zagranicznym Koniakom. 

iMF Koniaków N. A. Tairowa można 
dostać we wszystkich większych Han­
dlach Win i Restauracjach w Warsza­
wie i na prowincji. 1609

■V
l

^
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'Warszawski Kantor Banku Państwa.
OGŁOSZENIE.

Powołując się na publikacje Banków Ziemskich, Bessarabsko- 
Taurydzkiego, Wileńskiego, Dońskiego, Kijowskiego, Moskiewskiego, 
Niżegorodzko - Samarskiego, Poltawskiego, St.-Petersbursko-Tul- 
skiego, Charkowskiego i Jarosławsko-Kostromskiego, o przedter­
minowym wykupi® wszystkich nic umorzonych 
przez kolejne losowania G’/o listów zastawnych tychże 
banków, Warszawski Kantor Banku Państwa podajedo ogólnej wia­
domości, że rzeczone 6% listy mogą być przedstawione do wymiany 
na 5% listy zastawne tejże wartości w Warszawskim Kantorze Banku 
Państwa do dnia 19 (31) Grudnia r. b. włącznie. Do tegoż terminu 
przyjmowane będą i deklaracje o powyższej wymianie bez przedsta­
wienia 6% listów zastawnych, lecz z wniesieniem kaucji w gotówce 
lub papierach procentowych w wysokości 5% nominalnej wartości za­
deklarowanych do wymiany listów, które powinny być przedstawione 
nie później niż 31 Grudnia 1892 r. (12 Stycznia 1893 r.) pod rygo­
rem utraty kaucji i prawa otrzymania odpowiednich listów 5%.^

Numery 6% listów zastawnych, podlegających przedterminowe­
mu umorzeniu w obecnej konwersji zamieszczone są w oddzielnych dla 
każdego Banku Ziemskiego tabelach. Tabele te rozsyłane i wydawa­
ne będą bezpłatnie przez pomienione wyżej Banki Ziemskie, jak ró­
wnież i wystawione są do sprawdzania wwidocznych miejscach w War­
szawskim Kantorze Banku Państwa.

Kasa Kantoru Banku otwartą będzie do przyjmowania wzmianko­
wanych listów i deklaracyj o wymianie, poczynając od dnia dzisiej­
szego do 19 (31) Grudnia r. b. włącznie, codziennie od godziny 10-ej 
znana do 2-ej po południu, przy przedstawionych do wymiany 6% li­
stach zastawnych powinny być talony wraz z kuponami na wszystkie 
terminy, poczynając od 1 (13) Lipca 1893 roku, gdyż przy mających 
się wydać 5% listach, pierwszy kupon będzie z terminem 1 (13) Lipca 
1893 roku. Deklaracje o wymianie tej z dołączeniem 6% listów za­
stawnych, albo 5% kaucji, powinny być składane na blankietach, 
które otrzymywać można w Kantorze Banku bezpłatnie.

W zamian przedstawionych do wymiany 6% listów lub 5% kau­
cji wydawane będą kwity ty mczasowe; o wydawaniu zaś oryginalnych 
5% listów zastawnych, będą w swoim czasie porobione przez Kantor 
Banku oddzielne ogłoszenia.

6’/o listy zastawne pomienionych wyżej Banków Ziemskich, 
przeznaczone w obecnej konwersji do przedterminowego umorzenia 
i nie przedstawione do wymiany na 5°/0 listy do dnia 
19 (31) Grudnia r. b. będą opłacane, poczynając od dnia 2 (14) 
Stycznia 1893 roku, gotówką po nominalnej ich wartości w ka­
sach Banku Państwa i wszystkich prowincjonalnych instytucjach tegoż. 
1646r Zarządzający Warszawskim Kantorem Banku Państwa

NA KOLĘDĘ 
W Y P i; Z EI) A ż

tiar on Cr. Juries en

resztek na Suknie
wełnianych i bawełnianych, w ŚroflG, flllia 30 Listopada.

Ery wańska eN! 16. 1G42r

WYŁĄCZNA MMIZEIHŻ 
MAT TRZCINOWYCH DRUTEM PLECIONYCH,

do forsztowań i sufitów 2e znanej Fabryki 

B, BREDSCHNE1DERA & Comp, w ZGIERZU, 
po cenach możliwie nizkih

Składzie Materjulow Budowlanych i Technicznych

DAWIDA PERL,
Grzybowska 281,—Telefonu ATr 61)8. 1882

1S3t’ K. Koperski.

1.50
3. —
4. —
2.70 

. . ------.--------------- __________ ___  5.—
Nakład Gebethnera i Wolffa w Warszawie. Do nabycia we wszystkich księgarniach.

podaje do wiadomości interesowanych, że za pośrednictwem Warszawskiej Sali 
Licytacyjnej, w dniu 1 Grudnia r. b. odbędzie się sprzedaż przez publiczną licy­
tację, in plus, 4 partyj drzewek owocowych, będących własnością Towarzystwa 
Ogrodniczego, na gruncie wynajętym w Jankowie wyhodowanych, w ogólnej 
ilości 8—9,000 sztuk (w tom około 7,000 jabłonek), drzewka są przeważnie w ko­
ronaci) od 4—9 lat wieku, przesadzone parokrotnie. Licytacja zacznie się od 
10 kop. za sztukę. Drzewa obejrzeć można na gruncie. Licvtacja odbędzie się 
w lokalu Towarzystwa, przy ulicy Chmielnej Nr 14, o godzinie 12-ej w południe. 
Warunki licytacji są do przejrzenia w lokalu Towarzystwa Ogrodniczego lub mo­
gą być przesłane na żądanie. 1580r

ZŃTc^Arość! Dr. Antoni J. ZtTo-wo&ói
SYLWETKI HISTORYCZNE

Serja VIII.
Treść: Pamiętnik delegatów Kamienieckich.—Po inkursji Kozackiej.—Bakota, jako sto- 
lica Pouizia.—Państwo V ołodyjowscy.—Powstanie nazwisk rodowych u ludu małorusskiego. 

Cena Rs. 2.40, z przesyłką Rs. 2.70.
Tegoi autora poprzednio wydanet

Niewiasty kresowe. Opowiadanie historyczno . ..... Rs.
Opowiadania historyczne. Serja III, 2 tomy........................................* j>s'.
Opowiadania. Serja IV, 2 tomy.................................................................. fo.
Szkice i opowiadania. Serja V ..........................................................r3‘
Zameczki podolskie na krosach maltańskich. Wyd. 3 przerobione i powiększone Rs.

lHASZm D0 SZYCIA! 
„SINGERA”

z fabryki Towarzystwa Akcyjn. da w. Seidol et Neuman ' 
z czółenkiem bez nawlekania, z czółenkiem 

bujaj ącern lub pierścieniowem.
Splata tygodniowa

Dwuletnia gwarancja.
Do nabycia tylko w moim sklepie 

przy ulicy Senatorskiej As 22, 
róg Bielańskiej.

OGŁOSZENIE. 
Kantar Bania Państwa v Warszawie, 

ma honor podać do publicznej wiadomości, że w Zarządzie tegoż kan­
toru, 10 (22) Grudnia 1892 r., o godzinie 1-ej z południa, odbędzie 
się głośna in plus licytacja bez prawa postąpienia % części, na sprze­
daż należącego do Banku Państwa majątku Sacin A., położonego 
w gubernji Piotrkowskiej, pow. Rawskim, zawierającego przestrzeni 
638 morgów, wraz z domem mieszkalnym, zabudowaniami gospodar- 
czemi, zasiewem ozimym i żywym i martwym inwentarzem, stoso­
wnie do opisu.

Licytacja rozpocznie się od summy 40,000 rs.
W arunki licytacyjne i opis rzeczonych dóbr, można przeglądać 

codziennie w dni zajęć biurowych, od godziny 9.ej zrana do 3-ej po 
południu w Wydziale Likwidacyjnym Warszawskiego Kantoru Banku 
Państwa i na miejscu w kancelarji Zarządu Dóbr Sacin A. 1610r

OGŁOSZENIE.
Warszawski Clerpoljcmajstsr ogłaszając 

że Rozalja ADELFANG, która złozyla 
kaucję w summio rs. 5,500, dla zabezpiecze­
nia prawidłowości działań kasy pożyczkowej 
w Warsżawio, przy ulicy Kościelnej JO 12 
utrzymywanej, doniosła o ostatoczncm zam­
knięciu tej kasy w dniu 16 Lipca r. b. i 
prosi o zwrócenie jej rzeczonej kaucji, wzy­
wa osoby, mogące mieć jakiekolwiek preten­
sje prawne do pomienionej kasy pożyczko­
wej, aby. jo podwladnnj mu kancelarji, naj­
później do dnia 18 (30) Listopada r. b. za­
komunikował. 1633B

Syberyjskie 
oryginalne drobno wyroby z kolorowych 

kamieni, nio drogo 

na podarunki 
Marszałkowska, róg Świętokrzyzklej Jfi 134, 

w Mugaz. wyrobów z kamieni. 1983

KALENDARZ RQLKICZY
A, Strzeleckiego 

na rok 1893-ci, 
do nabycia we wszystkich księgarniach.— 
Cena rs. 1, przesyłka kop. 30. W osobnej 
odbitce .Rok postępowego rolnika” w 
dwóch częściach rs. 1 kop. 20. W opra­
wie rs. 1 kop. 50. Skład główny Królewska 
J6 29._______________________ 1423r

Do sprzedania każdego czasu 

Maiaiyn UMorh Kęziiicli
S. Wiśniewskiego, 

egzystujący od lat piętnastu przy ul, Świę- 
tokrzyzkiej JO 15, z towarami i z calem u- 
iządzeniem, za nader przystępną cenę, z po­
wodu familijnych interesów. 197o 

MASZYNY CEGIELNIAHE
dostarcza 1571R

Is. Schnwleer, Magdeburg.

C58D^
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W Nadzieja zechce odebrać pilny list z po- 
czty od Fijołka.38707

Posady i prace.
a) Poszukiwane.

Bona starsza, mająca poważne rekomenda­
cjo, poszukuje miejsca do dziecka małego 

w Warszawie lub niedaleko. Nowy-Świat 
70-10. 38444 ____
Buchalterka - korespondentka w niemie­

ckim, francuskim, polskim, ze świadectwa­
mi i rekomendacją, poszukuje posady. Kró­
lewska 37, m. 8, od 10—12-ej. 37737

russkich Dróg Żelaznych.
Wydaw ny staraniem Zjazdu ogólnego przedstawicieli rus kich Dróg 
Żel. znych od dnia 15 (27) Kwietnia 1889-go r. według programu, 

zatwierdzonego przez p. Ministra Finansów.
Wyohodzi w każdą Środę i Sobotę i wysyła się na wszystkie stacje kolei russkich.
Na zasadzie prawa z d. 29 Grudnia 1889-go r., wszystkie na nowo wchodzące w ży­

cie taryfy i zmiany taryfowe drukują się w całości w Zbiorze taryf russkich Dróg Żela­
znych, w razie zaś przeciwnym uważają się za nieobowiązujące.

Zbiór taryf składa się; a) części ogólnej; b) taryf i c) dodatków.
Przedpłata przyłmuje się tak na zupełny Zbiór taryf, jak również oddzielnie na je­

dną tylko jego część (bez taryf i dodatków), zawierającą rozporządzenia rządowe, wiado­
mości, ogłoszenia i skorowidz taryf, w którym zamieszczone są szczegóły, tyczące się na 
nowo wprowadzonych taryf, z uwzględnieniem ceny, po jakiej każdą taryfę osobno można 
nabyć w kantorze redakcji.

JbrKetl płat a na rok 1893-ci:
Na zupełny Zbiór taryf: Na część ogólną Zbioru taryf:

Ogłoszenia prywatne przyjmują się w kantorze redakcji, w cenie po kop. 8 za 
wiersz petitowy lub jego miejsce.

1'izedplu ;i i ogłoszenia przyjmują się w kantorze redakcji Zbioru oraz na wszystkich 
stae.acli Dróg Żelaznych.

U kantorze redakcji złożone są na sprzedaż wszystkie taryfy i dodatki, drukowane 
przy Zbiorze, a nadto różne podręczniki, tyczące się spraw kolejowych.

Adres redakcji i kantoru: ul. Inżenierna, dom Zerbina, Petersburg. 1618r Skład Materjałów Aptecznych
J. MROZOWSKIEGO,

poleca: 
TEGOROCZNY ŚWIEŻY 

Tran lekarski biały i żółty. 
Oliwę Nicejską świeżą. 
Essencje do robienia octu. 
Chlorek, Kwas karbolowy.
Koperwas i inne środki dezynfekcyjne.’

Napoleon M 40 list na poczcie.
8877’

m; szkole rzemiosł dla kobiet Aleksandry 
1HKoiycińskicj, Krakowskie- Przedmieście 
X? 17, rozpoczynają się kursa kroju sukien, 
bielizny, szycia, strojów, koronkarstwa, haf­
tów, pończosznictwa, rękawicznictwa, krawa­
tów, szewctwa, robót włóczkowych, tkactwa, 
szmuklerstwa, heljominjatur, malowania na 
porcelanie, aksamicie, wypalania na drzewie, 
skórze, rysunków, na szkle litografji, metalo- 
rytnictwa. Introligatorstwo i koszykarstwo. 
Pensjonarki przyjmuję. — Tamże zakład gi- 
mnastyczno-Jeczniczy dla kobiet i dzieci, u- 
dzielanej przez doktorów. 30247

•sajęcia jakiegokolwiek poszukuje student 
Z.znajdujący się w bardzo krytycznem poło­
żeniu. Oferty w kantorze Kurjera Warsz. pod 
„Cito.” ______________ 3794r

Doniesienia osobiste.

Do Wilna dla C. Z. list wysłany.
38783

„JOltiDICZESKAJA GAZETA"
(Gazeta Sądowa), 

z dodatkiem bezpłatnym Zbioru wyroków: Kryminalnego i Cywilnego, Departamentów 
Kassacyjnych oraz Ogólnego Zebrania Rządzącego Senatu.—Wychodzi dwa razy tygodnio­
wo: w Środy i Soboty. Cena roczna prenumeracyjna z odnoszeniem i przesyłką rubli 
SiEDM. W razie żądania opłacać można dwiema ratami: rs. 4 przy zamawianiu prenu­
meraty i rs. 3 w dniu 1 Kwietnia.—(Petersburg, Newski Prosp. N? 59 d., .*& 1 m.)

Program: Artykuły wstępne. Kronika prawodawcza w Rossji. Przegląd posta­
nowień prawodawstwa krajowego i zagranicznego. Artykuły i notatki w kwestjach, wy­
nikających z praktyki sądowej i administracyjnej. Wieści i pogłoski. Koiespońdencje 
z Rośsji i zagranicy. Sprawy głośniejsze i mowy. Feljeton. Zmiana i nominacje w słu­
żbie Państwowej (rozkazy ministerjalne). Działanie rządowe (zbiór ustaw i rozporządzeń 
rządowych). Postanowienia Rządzącego Senatu, oraz cyrkularze właściwych ministerjów. 
Wykazy spraw, wprowadzonych do Departamentów i Zebrań Ogólnych Rządzącego Senatu. 
Listy osób, zostających pod opieką, uznanych za niewypłacalnych oraz tych, którym przy­
wrócona możność zawierania umów. O cofniętych plenipotencjach (ogłoszenia Senatu). 
Nowe książki i sprawozdania o tychże (bibljografja). Ogłoszenia. Prenumeratorowie „Ju- 
ridiczeskoj Gazety” udawać się mogą do Redakcji pomienionego pisma o informacje w spra­
wach tak sądowych, jako i administracyjnych, tudzież o rozstrzygnięcie kwestyj w intere­
sach, dotyczących ich stosunków majątkowych lub osobistych. Redakcja przyjmuje na sie­
bie wypełnianie tychże poleceń, przy zachowaniu następujących warunków: 1) Infor­
macje o rezolucjach Departamentów Kassacyjnych i Zebrania Ogólnego Rządzącego Sena­
tu zamieszczane będą w „Jurid. Gaz," w oddziale '„skrzynki pocztowej i nie więcej jak ra­
zy 4 do roku. Osoby lub instytucje, życzące sobie otrzymać inforniecje w sprawach Se­
natu Kassacyjnego przez pocztę, załączyć winny dwa ruble za każdą informację i każdą 
sprawę osobno, a oprócz tego, jeżeli jest żądana informacja drogą telegraficzną, dodać nale­
ży wartość depeszy. 2) Wszelkie inno informacje i polecenia opłaca się trzy ruble od 
informacji każdej lub danego polecenia. 3) Rozwiązanie kwostyj prawnych w interesach 
majątkowych lub osobistych, udzielanie porady i t. p., uskutecznia się listownie pocztą, za 
osobną umową z Redakcją. 4) osoby i instytucje, udające się do nas po informacje, winny 
zakomunikować nam: a) opaskę, według jakowej odbierają „Jurid. Gazetę"; b) Kiedy i przez 
kogo skarga podaną została; c) na wyrok jakiej instytucji sądowej lub osoby urzędującej;
d) kiedy i przez jaką instytucję sądową lub osobę urzędującą skarga posłaną została do ! 
Senatu lub innej jurisdykcji; 6) Redakcja „Jurid. Gazety” może także wskazać pełnomo- i 
cników do prowadzenia interesów. 1615r I „„„ „, — ------------------- —  

-i r. o lwi w różnych kolorach, KołnierzykiTMankiefy w najświeższych jasonach, Halki jedwabnej flanelowe, Pończo-XHQZK10 1 QclIIlSKlG Chy jedwabne fantazyjne, Chustki białe i kolorowe, Krawaty, Spinki, Szeikl oraz wszelkie wyroby wełniane 

“ ifttóR010™’poleca Magazyn Bielizny Damskiej i Męzkiej oraz Skład Płócien i wyrobów pończoszniczych

Składy iaterjałów Aptecznych i Farb
HENRVKA WELT

W WARSZAWIE.
glewny Prtseja&d 5, dom własny 

WHJa Nalewki Nr 11, wprost Ogrodu Krasińskiego, 
polecają otrzymane na skład główny znane ze swej dobroci wyroby toa­
letowe -Petersburskiego Chemic®neg-o ióabora- 
tor jum, jako to: mydła, wody kolońskie zwyczajne i kwiatowe, pudry, 
eliksiry i t d., które sprzedają się detalicznie i hurtowo po cenach fa­

brycznych
Składy zaopatrzone są we wszelkie artykuły w zakres gospodar­

stwa domowego wchodzące, jak:
Oiiwę Nicejską wyborową; 
Octy stołowe;
Essencję do robienia octu; 
Farbkę do bielizny i Krochmal * różnych gatunkach; 
Proszek perski i dalmacki i t. d.

Polecam również świeżo otrzymany Tran leczniczy z Bergen.
Wszystkie towary są w wyborowych gatunkach i sprzedają się po 

cenach nizkich. 1521
Telefonu X» 375. Henryk Welt.

SKŁAD FUTER
J. D. REDEL,

egzystujący od DG8 go roku istnieje i nadal na
NALEWKACH pod Nr w domu własnym.

Upraszam Sz. Publiczność o zwrócenie uwagi na NUMER DOMU, dla 
odróżnienia mojej firmy cd innych tegoż nazwiska na tej samej ulicy. 1894

Języka niemieckiego udzielam 
cji praktyczną, łatwo zrozur

Zielna .17, mieszkania 17.

Konwersacja francuzka, niemiecka, 2 rs. 
angielska. 8 Miodowa, oficyna 25. 35920

Kaligrafji uczy, poprawia charakter pisa- 
nia. Krajewska. Hoża 14. 38500

Lekcje śpiewu życzy udzielać prywatnie 
nauczycielka śpiewu, zakładu rządowego. 
Zaetac można od 11 zranado 1-ej po południu. 

Kmcza M 34, m. 14 37967

Nauczycielka z patentem udziela lekcyj i j 
Rkorepctycyj. Żórawia 33, m. 2. 38536
nragnę nauczyć się gry na gitarze. Oferty, 
i warunki upraszam sub „O. W. 77" do Kur- 
jera. 38580 
podług najświeższej mody zastosowane i 
I dopasowane, wyuczam kompletnie kroju, 
szycia bielizny i krawiecczyzny. Poszukuję ; 
miejsca na prowincji. Nauczycielka Karolina 
Ligęza Oferty: Izbica, powiat Koło. 38088 
Potrzebna nauczycielka do przygotowania .

uczennicy. Ulica Ślepa 12, m. 9. 38663_ j 
Student russki, filolog poszukuje lekcyj. i 

Nowogrodzka .Vi 17, m. 15. 38483 I—- ' .   I' ■■ ■■ . I ~ - I » » ■ I
Student 4-go kursu prawa w zamian za 

franeuzkątonwersacjężyczyudzielać lekcyj. ! 
Hortensja 7, m. 7. ___  38160 
Schronienie nauczycielek, Królewska 37. !

Szwajcarka lat średnich, doskonały fran- 
cuzki, niemiecki, muzyka, wyżej wykształco­
na, lepszego towarzystwa, lat kilkanaście w 
jednym domn, szuka posady, 3792r

Nauka i wychowanie.

Acres biura nauczycielskiego Łuczyńskiej, 
Warecka 3. Nauczyciele, nauczycielki, bo­
ny cudzoziemki. _ 3590 4

Adres pierwszorzędnego biura nauczyciel­
skiego. Załęski. Mazowiecka 16, rekomen­

duje nauczycieli, nauczycielki, bony. 3748r 
f dres Pierwszorzędne biuro nauczycielskie 
i.Sikorskiej, Niecała 12, rekomenduje nau­
czycielki, nauczycieli, bony. 3736r 
rnchaiterji wyucza gruntownie b. wielo- 
Dletni zastępca Danilewicza, autora buchal­
ter i,—Chmielewski. Bracka 5. 3582r 
Duchalterji wyucza nauczyciel, specjalista 
DRogulski, autor metody listownej. Ery wań- 
ska 8. 37285 

L emi-plac® poszukuje nauczycielka, po­
siadająca patent i języki. Marszałkowska 

84, m. 7. 38248

inteligentna, rodowita niemka, poszukuje 
jdemi - p,ace, za skromne wynagrodzenie. 
Ofe ty przyjmuje Kurjer Warsz. pod ofertą 
„Anna. 38112

Języka niemieckiego udzielam i konwersa­
cji praktyczną, łatwo zrozumiałą metodą.

Zielna .17, mieszkania 17. 38703

|/onwersacja francuzka i niemiecka. No- 
Hwy-Swiat 70—11, 2-e piętro, front. 38362 
| ekcje rysunku i malowania. Karolina 
LSzmurlo. Zielna M 27. Zastać można po­
między godziną 2—5. 38164
guauczycielka wykształcona, z muzyką, z 
lęfrancuzkim lub niemieckim potrzebna na 
wieś. Wiadomość: Widok 7, mieszkania 4, 
cd 4-7. __________ 38602 
Nauczycielka muzyki, z patentem konser- 

watorjum, udziela lekcyj na swoim forte­
pianie i za obiad. Wiadomość od 12—2, Wspól­
na 54, m. 3.  38420 

Student, niemający żadnej materjalnej po­
mocy z domu, poszukuje kondycyj lub ko- 
repetycyj. Oferty proszę składać dla „B. Z. 

u stróża na Brackiej XŁ 16. 3793r

Student-matematyk, udziela specjalnie le­
kcyj matematyki, oraz innych przedmio­
tów, w zakresie kursu gimnazjalnego. Złota 4b, 

mieszkania 16. 3i9ór  
Tanio i sumiennie przygotowuję do gimna­

zjum. Wspólna 13—7. 33410

Uczennica instytutu muzycznego udziela 
lekcje muzyki i teorji. Nowolipie 50, mie­

szkania 34. 38513 ■ rhłopiec ze wsi, lat 17, umiejący dobrze i 
Upięknie pisać P» polsku i po russkn oraz 
cztery działania arytmetyczne, poszukuje po­
mieszczenia w handlu kolonjalnym jako u- 
czeń. Wiadomość u Jasieńskiego, w kancelarji 
szpitala św. Rocha. 38476
Hyśtylator wykwalifikowany poszukuje 
Umiejsca. Wiadomość: Świętoj ańska 5, skład 
wódek Rybno. 3810r

Szraelitka inteligentna, przyjemnej po- 
wierzchow ności, trzydzieści kilka lat licząca, 
biegła w języku polskim, niemieckim i nieco 

francuskim, przyjmie miejsce jako wycho­
wawczyni, rządczyni lub lektorka. Wiado­
mość w biurze stręczeu M. Mikulskiej w Kra­
kowie, ul. Gołębia 1. 16. 38714 
Małżeństwo bezdzietne poszukuje miesz­

kania za obsługę; mąż posłaniec, żona umie­
jąca prać, prasować, Wiadomość w kiosku, róg 
N o w ego-Światu i Alei J erozolimskiej. 384'10 
Młoda inteligentna z dobrej rodziny osoba 

życzy zajęcia parę godzin dziennie do to- 
I warzystwa lub lektorki. Oferty przyjmuje 
1 kantor Kurjera pod „Wytrwałość". 38108

1489r

bez przesyłki:
z przesyłką

w Rossji: Zagranicą
bez przesyłki:

z przesyłką
w Ros ji: [Zagranicą

rs. 10 kop. —. rs. 12. | rs. 20. rs. 3 kop. 60.
|

rs. 4 k. 60. rs. 8 k. 60.
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Młoda, inteligentna, z dobrej rodziny oso- 
luba, życzy zajęcia parę godzin dziennie do 
towarzystwa lub lektorki. Oferty przyjmuje 
kantor Kurjera pod „Wytrwałość.” 87782 
Młody człowiek, inteligentny, władający 
"•językami polskim, russkim i niemieckim, 
poszukuje jakiegokolwiek zajęcia. Oferty u- 
prasza składać w Kurjerze dla S. O. 38515 
Osoba znająca krawiecczyznę szuka roboty.

Śliska GO, m. 10, 38730
paryżanka wykształcona szuka zajęcia na 
I godziny. Wspólna 12—3,12—2-ej. 3877G
Rutynowany i zdolny korespondent w kil. 
liku językach, znający buchalterię podwójną, 
szuka kilkugodzinnego zajęcia. Oferty przyj­
muje Kurjer pod wyr. „Rutynowany." 38722 
łjiykształcona młoda panna, dobrego to- 
ulwarzystwa, poszukuje miejsca towarzysz­

ki, lektorki, sekretarki u przyzwoitej kobiety 
lub do dzieci. Oferty dla E. N., k iosk, róg 
Marszałkowskiej i Alei Jerozolimskiej. 38o8r 
Z prowincji panna poszukuje zajęcia ka­

sjerki lub sklepowej. Podwale 4—IŁ). 38747

b) Zaofiarowane.
Czeladnicy ślusarscy i uczniowie, potrze- 
Gbni. Tłomackie M 13. 38196

Cieśle, kamieniarze i kowal znajdą zaraz za­
jęcie. Wiadomość osobiście w administracji 

dóbr Ojców, powiat olkuski, stacja pocztowa 
Skała.  38486

Do pracowni bielizny potrzebno zdolne 
dziurkarki. Podwale Aś 16, stróż wskaże, 

mieszkania 3.  38761
Do samodzielnego zarządu pracownią u- 

biorów damskich potrzebna jest esoba ener­
giczna, dobrze wychowana, kompletnie uzdol­
niona, której cały zysk oddaje się. Oferty: 
kantor Kurjera Warsz. pod ...Slinks.* 38756 
Do interesu bankowego na prowincji po­

szukuje się młodego człowieka, izraelity, 
który pracował już w takim interesie i który 
jest w stanie prowadzić buchalterię i kores­
pondencję. w języku polskim, niemieckim i 
russkim; wymaga się dobrych świadectw.— 
Oferty proszę nadsyłać do Kurjera pod lit. 
M. 17._______ _______________ 38798

Dom ekspedycyjny Adama Rosen, przy uli- 
cy Zimnej AG 5, poszukuje praktykanta. Re- 

llektanci zechcą zgłosić się od godz. 6 do 7-ej 
po południu. Dobre referencje koniecznie 
wymagane. 3805r

Kasjerka. Potrzebna jest zaraz zdolna ka­
sjerka do pierwszorzędnego magazynu.— 

Ogłoszenia przyjmuje Kurjer Warszawski pod 
znakiem .Kasjerka 2." 38715
Ej łodzi ludzie z branży handlowej, zdolni 
llijako podróżujący agitatorzy do sprzedaży 
maszyn do szycia w domach prywatnych, po­
trzebni są na prowincję za wysoką prowizję; 
wakuj o również posada inkasenta. Kaucja 
rs. 500 wymagana. Oferty pod W. B. Siedl­
ce. 3811r
RSłoda panna, znająca język russki, potrze- 
”lbna jest za sklepową do składu papieru.— 
Marszałkowska 91, „Kosiński.” 38706
fłddam kuchnię za usługę. Hoża 34, miesz- 
Ukauii 19. 38734
fierodnika nieżonatego, czynnego i znają- 
VceS° się na cieplarniach, potrzeba natych­
miast. Odnosić się listownie gub. Wołyńska, 
poczta Berezue, administracja dóbr Mo- kwm. 38472 

nia 3.
f otrzebny jest uczeń aptekarski z roczną 
’ ?laJUl'ką na prowincję do apteki central­
nej. ladomośc w szkole rzemiosł, Krakow- 
skie-Przedmieścio AG 17, 38533

potrzebna jest panna do szycia gorsetów 
I na maszynie. Ulica Piwna A° 25, mieszka- 
~ - -• 38493

P°',r2eb«a jest zaraz panna do s>ycia futor. 
■_ Elektoralna y, 15, mieszkania 2. 38613
P??rzebny jest chłopiec do sklepu zaraz.— 
l Marszałkowska A& 119, „Tani sklep.” 38545

potrzebna na wyjazd młoda, inteligentna 
• osoba, jako gospodyni. Oferty zostawiać w 
^ntorzo Kurjora dla Salomońskięj. 38128 
potrzebne są zdolno podręczne zaraz do 
’, Pracowui Lubicz - Zaleskiej. Marszałków- 
Bką 9u, ta. 15. 38254

potrzebna jest zaraz zdolna staniczarka, 
I, J aląca P° niemiecku lub rusku. Elekto­
ralna 9, mieszkania 15. 3851G
P°trZ,®^y ^ministritor dóbr, kaucja 6,000 
■ rs., rządca dotnu kaucja 2 G00 rs Nabędą degu. Potrzeba 8,800) rs. VpierXy nume? 
domu. Wiadomość: Złota 58, m. 5, między 4 
a 8-nią wieczór._________ 37P6 3
potrzebny uczeń do apteki~Vi^i^~rb- 
I kaliskiej, z roczną conajmniej n’raktv-

38511  
potrzebne zaraz panny do hafto'w"i znaczę. 
» nią, Chłodna 12—12.  38557 
potrzebne są panny zdolne do spódnic, pod-
• ręczne i uczennice. Marszałkowska As 145 
Mieszkania 30.  38552 
potrzebne są zaraz panny uzdolnione oraz
• podręczne do fabryki gorsetów. Wiadomość 
gwy-Swiat Ai 57, mieszkania 6. 38125

Potrzebne są zdolno maszynistki i podręcz­
ne do bielizny męzkiej. Leszno 63, miesz­

kania 15. 38632
potrzebne panny zdolne, podręczne i do 
s nauki. Pracownia sukien, Hoża 38, miesz­
kania 16..  38782
Rotrzebny ajent do składu piwa. Chmielna 
r.V»49. 38774
noirzebna jest panna służąca francuzkaf— 
S Ulica Wspólna 14 24, mieszkania A» 4, od 
10 do 1-ej w południe. 38769

Potrzebna kompletnie zdolna panna do sta- 
ników. Świętokrzyzka 19, m. 16. 38758

Potrzebna jest osoba znająca śię dobrze na 
szyciu bielizny’ i krawiecczyźnie. Mostowa 

J& 9, mieszkania 6. 38746

Potrzebne są maszynistki do bielizny. Ul. 
Pańska A» 82, m. 18. 38705

Potrzebna jest sklepowa ewangeliczka, 
znająca języki polski i niemiecki, która pra­

cowała w interesie mącznym lub mydłami, z 
dobremi świadectwami i rekomendacją. Ofer­
ty pod „Sklepowa” przyjmuje Kurjer War­
szawski. 38721
noszukuję na wieś izraelitki porządnej ro- 
I dżiny, sieroty, od 16—20 lat, do gospodar­
stwa i towarzystwa pani domu, na szereg lat 
Zgłaszać się listownie: Lututów, gtibernja ka- 
liska F, G. ' 38803

Potrzebna zaraz zdolna krawcowa do domu 
prywatnego. Tamka 19—9; 38796 

Potrzebna na wyjazd Jektorka (polski), to- 
waizyszka kobiety starszej. Krucza 19, mie­

szkania 2, od 4—5-ej. _________ 38737
potrzebny zdolny kopista fotograficzny.— 
FWiadomość; Mazowiecka Ai 20, fotografja 
L. Kowalski.________________ 38728

Potrzebna bona, rodowita niemka, zszy­
ciem. Marszałkowska 145, m.^h 38710

Subjekt cukierniczy, pracujący w większych 
zakładach, poszukuje kondycji. Oferty Kur­
jer Warszawski pod W. B. 125. 38583

Staniczarka potrzebna zaraz. Niecała 10, 
n>. 9. 3s745_____

Szwaczka do krawiecczyzny z własną ma­
szyną potrzebna jest. Ulica Piękna As 5, 

mieszkania Ai 6._________ 38729

Zaraz potrzebny zdolny malarz na porcela­
nie do malarni szklą i porcelany Władysła- 

wa Dietrich w Łodzi. 3828r
m panien zdolnych potrzeba do pracowni 
lUsukien. Śliska 7, m. 29.___________ 38630

Hlipno i sprzedaż.
B\ Dywan oryginalny, francuzki, 9 łokci 
H/dlugi, 7 łokci szeroki, nio zszywany, pię­
kne kolory, prawie nowy, do sprzedania.— 
Chmielna 54, mieszkania 2, od godziny 10— 
3-ej. 38172 ___

Bardzo tanio sprzedaję biżuterję złotą, 
IV srebrną, pierścionki najnowszych fasonów 
z brylantami i prawdziwemi kolorowani ka­
mieniami, pierścionki 56 próby od rs. 2kop. 80, 
ślubne obrączki złoto od rs. 8 i t. d. Kupuję sre­
bro, złoto, zamieniam na nowe. Przyjmuję wszel­
kie obstalunki podług najnowszych wymagań 
oraz reparacje, złocenie, srebrzenie; wszystko 
wykonywam tanio, sumiennie. Oraczewski, 
jubiler, Ko wy-Świat As 36. 35779
B ristony, symfonjony, organopańy Próżne 
Rinstrumonta muzyczne dla dzieci, odpowie­
dnie na podarek, poleca W. Kruziński, róg 
Trębackiej i Nowosenatorskiej 2.  36156
zniykwarjusz Maków, Solna 9, poleca 
flmeble starożytne, bronzy, porcelanę, szty­
chy. 38680
nilard ładny i dobry używany kupię. Ofer- 
Łłty A. B. przyjmuje kantor Kurjera. 38732 
Bilard tanio do zprzedania. Oglądać można 

zrana między 10 a 12-tą przy ulicy Marszał­
kowskiej Aś 149. 38350

Bardzo tanio szkatułki żelazno z sekretami, 
kłódki duże angielskie, maszynki firmowe 

do plomb. Tłomackie 13, Sikorski. 37628 
pytra do sprzedania. Wiadomość: Leszno 44, 
Lm. 9.______________________38495

Dogi młode są do sprzedania. Wiadomość: 
Ogrodowa 16, m. 5, 37671

n© sprzedania ołtarz pokojowy orzechowy, 
iHteżotowskie lichtarze i t. p. przybory.— 
Gtśjtseć można u p. Nowaczyńskiego, zakry- 
stjeka katedry, na Dziekanji. 38741
Hogi do sprzedania. Ogrodowa 16, mieszka- 
jjn ia 5, 38736

Duża kareta wiedeńska, w zupełnie dobrym 
stanie, mogąca służyć za omnibus hotelo­
wy, jest do sprzedania w zakładzie Opieki 

Najświętszej Marji Panny przy ulicy Żytniej 
rog V ron i oj Jjt 3;9, ___________ 38090
no sprzedania konsolo orzechowe rzeźbio- 
k*ne, lustra w złoconych ramach, komoda z 
biurkiem. Llica Chmielna Aś 49. 'Wiadomość 
?.?tr6za’______________________ 38773

Do sprzedania rotunda aksamitna na li- 
sach i waga. Tamka Aś 47. m. 7. 38253

Fortepian Hofera mało używany czarny, 
! rs. 350 sprzedam. Wiejska 14, mieszka­
nia 21, 38343

Futro męzkie nurki do sprzedania. Ul. Fur- 
mańska 5, m. 9._______________36827

Fortepian używany, dobry, fjest do sprze- 
r dania. Sienna 27, mieszk. 15. 38129
Fortepian za 25 rs., krótki, jest do sprzeda- 
Fnia. Podwale Aś 38, m. 10. 38772

Futro lisy puszyste, nowe, damskie, szero­
kie, sprzedam za rs. 60. Elektoralna Nś 47, 

mieszkania 14, pracownia sukien p. Walerji 
Lober.  _________ 38793
Futro męzkie: elki damskie z karakułowym 

kołnierzem, sprzedam niedroge Twarda 
60, m. 3.___________ __ ________ 38792
Futro damskie z lisów syberyjskich, nowe,

wcale nio używane, kosztujące 450 rs., 
sprzedaje się za 325 rs. Pańska 21. m. 1, od 
godz. 11 do 3-ej.  38502 
Fortepian, lankastrówkę, toaletę, komodę 
I z biurkiem sprzedam. Senatorska 9, miesz­
kania 3. 38551
Fortepian sprzedaję tanio w dobrym stanie. 
• Chłodna Aś 39, m. 7. 37858
Fortepian sprzedaję tanio, reparacje, stro- 
Ijenia, przyjmuję Nowy-Świat 56. 38151 
Fortepian o 6-iu oktawach, zdatny do nau- 
1 ki, sprzedam za bezcen. Hoża Aś 20.—Wil- 
ęiyń ski._______ __ ___________38174_____  
Fortepian sprzedaję tauio. Złota 32. m. 24, 
Fod 10-4-ej. _________ 38152
Grób familijny na Powązkach odstąpię.

Wiadomość Praga, Brzeska 21, mieszka- 
nia 16. 38267 
Garderoba damska używana do sprzedania.

Złota 55, m. 10.__________ 3840r

Jest do sprzedania toaleta, zegarek i inne 
kosztowności. Krakowskie - Przedmieście 
M 41, m. 4.____________________ 38302

Vasy ogniotrwałe alarmujące z zegarowym 
Aprzyrządem, jedynie wyrabia Sikorski. Ce­
ny niskie. Marszałkowska 125. 34412
koniczyny seradellę, nasiona kupujemy po 
Itnajwyższyoh cenach targowych. L. Miero­
sławski et C-o, Warszawa, ulica Elektoral­
na 5. _______________ 8749r_____
Kasy ogniotrwało najtańsze i najlepsze u R.

Bohtego, Nowy-Świat 34. 3786r
bredensy dębowe do sprzedania. Bracka 
HA? 12, u stolarza. 38751  
[fasę ogniotrwałą używaną kupię. Oferty 
npod „A. F. Kasa” przyjmuje kantor Kurjo­
ra W arszawskiegm 38748_____
[łtoby miał do sprzedania stół jadalny i kre- 
Rdens w dobrym stauio, da znać na Pragę, 
Wołowa A» -1S m._2.___________ 3837r_____
yupuję fortepiany, pianina używane, za- 
IViiicniaiii. Pańska 10. 38527

Meble tanio! Kompletne urządzenie salono­
we, buduarowe, gabinetowe, do jadalni dę- 

óowe oraz inne meble i lustra w całości lub 
pojedynczo sztuki. Marszałkowska 119, mię­
dzy Złotą a Sienną, mieszkania 15, druga bra­
ma, parter. 37557

Ludwik Hilkner, Krakowskio-Przedmieście
A» 5, poleca łyżwy metalowe damskie i męz- 

kie w wielkim wyborze. 3424r
Ludwik Hilkner, Krakowskie-Przodmieście

Aś 5, poleca aparaty kontrolujące w han­
dlach detalicznych jaknajdokładniej wpływy 
kasowe i uniemożliwiające wszelkie naduży­
cia, a ewentualnie wykazujące każdorazowy 
niedobór kasowy. 3423r
Lando prawio nowe do sprzedania. Erywań-

ska 9, róg Zielonego Placu, stróż wska- 
że. 37407

Meble za bezcen! Garnitur czarny, orzecho­
wy, lustra, rozmaite inne meble, szafy, 

kredens, stół, krzesła, biuro, szeslongi, otoma­
na. Nowogrodzka 28 pierwsza brama od Mar­
szałkowskiej, u własciciola domu. 38111 
Webie, garnitury, otomany, szafy, kreden­

sy, stoły, krzesła, łóżka, komody, biurka i 
inne za bezcen. Mokotowska 59, przy placu 
św. Aleksandra, Koperski. 35846

Meble z pięciii^pokojów, mało używane, ta­
nio do sprzedania. Krucza 10, rządca do­
mu. 35847 

Marszałkowska 110. Cygara i papierosy 
z ustępstwem do 20%, cygarniczki znacz- 

ny wybór do 50%.  
Maszyna „ Wheelera-,Wilsona’ prawie no­

wa, za 25 rs. Nowy-Świat Ai 8—52. 38166

Kapiszonów*.a dziwir turecki, niedźwie­
dzie podróż:.e na średniego, dwa duże ole­

andry sprzedam. Ulica Marszałkowska 67, 
stróż.  38560

L- udwik Hilkner, Krakowskio-Przedmieście 
A-5, poleca maszynki doczyszczenia kno- 

tóW; 3424r

Lando, faeton na gumach, amerykan i piani­
no sprzedam lub odnajmę. Jerozolimska

Aś 65. 38801 
Łóżek parę orzechowych za 45 rs. sprzedaje 

stolarz, Nowogrodzka 26.

Meble za bezcen! Garnitur czarny orzecho­
wy, lustra, rozmaite inne meble, szafy, 

kródens, stół, krzesła, biuro, szeslongi, fi­
ranki. — Marszałkowska Jfe 108, od ulicy 
Chmielnej M 37, m. 30. 38791

I

Meble sprzedaje się rozmaitego rodzaju na 
wypłaty miesięczne. Ceny niskie. Nowy- 

Świat A° 1.37022

Meble różne z pięciu pokoi, tanio do sprze­
dania. Nowy-Świat 21, mieszk. 28, drugie 

podwórze, drugie piętro. 38204

Meble: garnitur czarny, tremo, fantazyjne, 
kozeta, dwa fotele, stolik, otomana, sze- 

slong, kozetka, dwa krzesła, stoliki,’ szafa, 
stół, łóżko. Krucza 49, tapicer. 38559

Na raty zegarki złote i srebrne. Dzika 20, 
mieszkania 34, Ignacy Tagszejn. 32877

Mowoctworzony skład listew na ramy fa- 
llbryki K. Krystkiewicza, przy ul. Królew­
skiej M31, poleca: listwy na ramy rzeźbione, 
złocone, polituro wane, bejcowane, ramy go­
towe, gzymsy do firanek gładkie, rzeźbione, 
złocone, tace dębowe, machoniowe, oprawne 
w ramki rzeźbione, wieszadła do ręczników 
i t. p., i t. p. Cony fabryczne. 37890
Atcmang, dwa krzesła poduszkowe sprze- 
Udam. Nowy-Świat 43, mieszk. 18. 38797
Falto męzkie z karakułowym kołnierzem rs.

10, drugie bez kołnierza rs. 12. Dzika Aś 20, 
mieszkania 34. 38713

Płaszcz czarny, kołnierz i wyłogi bobrowe, 
rs. 62, czapka karakułowa rs. 7. Podwale 

10, mieszk. 3.___________ 38387
fiotrzebny piecyk do palenia kawy, średni. 
S Wiadomość w handlu win, Chłodna ?fe 2, 
róg Białej. 37793

Poszukiwane są: lando albo faeton oraz 
sanki czteroosobowe male używane, dobrej 

firmy, lekkie, parokonne. Uprasza się o po­
dawanie ofert wraz z ceną. Adres: F. Świecki, 
Sosnowice. 38742

Para łóżek do sprzedania, orzechowe, rzeź­
bione. Ul. Żelazna 89. Dmowski. 38233

Parawany, ekrany, sopraporty, ramy malo­
wane. Żórawia-13, m. 17. 38200

Pianino krzyżowe, bardzo dobre, sprzedam 
tanio. Nowolipie 9, m. 3. 38577

Pianina dobre do sprzedania. Gwarancja 
pewna. Nowy - Świat 21, Gruszczyń­

ski. 38332

Rower używany dobry, kupię. Oferty z ce­
ną kantor Kurjera „Rowerzysta.” 38422 

Rotunda tumakowa pluszem kryta do sprze-
dauia za rs. 50. Smolna 10, m. 2. 38482

Rowery kupuję używane, w dobrym stanie 
llOforty proszę składać w kantorze Kurjera 
Warsz. „Rower."________ ________ 36282
ęą do sprzedania powozy, bryczki i sanki, 
O U1 i ca Wielka A»43. 38221

Szafy po składzie aptecznym, zdatne i do 
apteki, nowe, jesionowe, politurowane pod 

orzech, z nadpisami, szklanemi naczyniami, do 
zbyci 1 tanio. Wiadomość w Lublinie u W-ej 
Wąsowicz, róg Krakowskiego i Królew­
skiej.  37632  
Szuba lisy, wełną kryte, tanio. Chmielna

J>« 14, m. 12._________________ 38768

Szuba skunksowa męzka, w dobrym stanie, 
do sprzedania. Plac św. Aleksandra 8, mie­

szkania 6. 38763
Cprzedaję fortepian fabryki drezdeńskiej, 
Mszubę damską tumakową na osobę szczupłą 
średniego wzrostu, wannę blaszaną. Tamka 
19-9.________________________ 38795

Sanki wiejskie kute, obszerne, mocno zbu- 
dowane, sprzedam. Leszno A» 82. 36682

Tauio do sprzedania dwie maszyny pończo­
sznicze Aa 13 i 10, mało używane. Zakro­

czymska AG 17, róg Konwiktorskiej AG 1, 
m. 13. 38158

Tanio do sprzedania palto na dublonaeh 
czarnem suknem kryte; od 10—1-ej i od

3—6-ej. Sosnowa 11, m. 24. 38788 
Trzy palta wojskowe zimowe na pluszu, sy- 
I berynowe i lekkie. Wielka 33, mieszka- 
nia 29.______________________ 38731
tłtyżlica ułożona do sprzedania. Chmielna 
W112, m. 61. 38704

Wanna prawie nowa, różne książki, futra 
dwa męzkie, do sprzedania.—Nowo-Ży- 

tnia 38.__________________ 38201

Z powodu wyjazdu sprzedaję lustro, forte­
pian Bucholtza, biurko, stół, kredens, krze­

sła wiedeńskie, landszafty, lampę wiszącą, 
firanki, rolety, kozetkę, fotel wygodny, dy­
wan, serwetę, samowar, miedź, kuchenne 
sprzęty, beczki do kapustyJHoża 9—27. 38770 
Z powodu wyjazdu są do sprzedania kwia­

ty, liście na tuziny, prasa i szafa oszklona. 
Wiadomość Nowy-Świat A« 70, od 10 do 1-ej 
w magazynie mód. 38124

Z powodu wyjazdu sprzedaję meble tanio 
Karmelicka 23,_miesSkania 4. 38490

5n°| łaniej korty fabrykacji Ed. Rudow- 
OU Io. skiego w Zgierzu, z powodu zwinięcia 
fabryki. A. Rudowski. Ul. Marszałkowska 
151.  35315

Interesn handl. imajątk.

Blisko Zgierza drzewo budulcowe sprzedaje 
sztukami każdej środy majorat Szcza­

win. 38662
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Do sprzedania kawiarnia, dobrze procen­
tująca, zaraz, z powodu słabości. Wiado­
mość: Twarda 28, szynk. 3781r  

Dom na sprzedaż za 76,000. Reflektant bez­
pośrednio zecbce się zgłosić między 4—5, 

Warecka 10, m. 22.__________ 38142_____
no sprzedania skład węgli, konie i wóz.— 
ŁlŚwiętojerska .V» 5.___________ 38719

Dom sprzedam albo zamienię na większy.
Szacunek może być 100,000. Wiadomość: 

Wspólna 2. Dystrybucja.  38331 
Do sprzedania sklep z lampami i naftą 

oraz całem urządzeniem i wyrobami bla- 
charskiemi lub bez wyrobów. Może być uży­
ty na mydlarnię, egzystuje lat 22. Nowy- 
Świat X« 28. 38361

Do sprzedania dom przy ulicy Marszał­
kowskiej, z komfortem urządzony, w sza­
cunku 100,000 rs. Wiadomość: Chmielna 48, 

m. 7, od 6 do 8-ej. Bez pośrednictwa. 38784 
Do sprzedania zaraz sklep spożywczy, od 

lat kilkudziesięciu egzystujący. Ulica Fre- 
ta 3te8.___________________ 38787_______
Dom do sprzedania w dobrym punkcie, na 

przeszło 13% brutto, z planem zatwierdzo­
nym na dalszą budowę. Do kupna potrzeba o- 
koło rs. 15,000. Oferty pod S. P. przy jmuje 
kantor Kurjera. 38174

Interes świetny. Zakład cukierniczy z bi­
lardem z powodu ciężkiej choroby właścicie­
la do sprzedania; osoby mogą być niefachowe 

i mogą przekonać się osobiście jak interes 
idzie. Wiadomość: Grzybowska N? 19, W. Fil- 
tzer._____________________ 38586________
Jest do odstąpienia stołownia za przystępną 

cenę. Wiadomość: Aleksandija .V 15, mie­
szkania 15. 38768

Jest do wynajęcia flaczarnia, garkuchnia.— 
Browarna N» 28. Wiadomość u stróża. 38506

Jest do sprzedania garkuchnia. Ulica Żela- 
zna Ji» 33, m. 2.________________383Ir

Jest do sprzedania sklep w dobrym punkcie, 
za bardzo przystępną cenę, z powodu wyja- 
zdu. U lica Ogrodowa Ji» 41.________38599

Kawiarnia do sprzedania tanio, w dobrym 
punkcie. Ulica Leszno 4, wprost Rymar- 
skiej._______________________ 38760_____

l/ażdego czasu z powodu słabości do sprze- 
81 dani a pralnia. Mokotowska 55. 3807r

Kawiarnia do sprzedania z powodu wyja­
zdu. Próżna 3. 38499

Kawiarnia, rodzaj cukierni, do odstąpienia.
Warunki bardzo przystępne. Kiosk, Nowy- 

Stfiat róg Alei.________________ 3827r

Kawiarnia do sprzedania z garkuchnią. 
 Złota N» 24.________________ 38359 

ESydlarnię odstąpię na spłatę ratami. Wia- 
Ifldomość; Marszałkowska 59, w dystrybu- 
cjC.38285
agagle do sprzedania. Miodowa 15/17. 
lid 38588
jyjagazyn Tń63 przy ulicy pryncypalnej, e- 
Iflgzystujący lat dwanaście, z powodu intere­
sów familijnych do sprzedania. Kiosk, Plac 
Zielony. 3830r
Bfydiarnia z naftą za przystępną cenę do 
tli sprzedania. Krucza 10. 38738

Na pierwszym numerze hypotoki dwa ty­
siące rubli odstąpię. Wiadomość: ulica Le- 
szezyńska J6 16, u rządcy._________ 38785

Poczthalterja w Biały Siedleckiej, z 6-ma 
końmi, bardzo korzystna, do odstąpienia w 
każdym czasie. Bliższa wiadomość u naczolni­

ka oddziału pocztowego w Wisznicach, gub. 
siedlecka.____________________38744_____
Restauracja do odstąpienia z całem urzą- 
ndzoniem i bilardem, komorne tanie. Wia­
domość: ulica Wspólna N» 13, m. 13, w godzi­
nach wieczornych. 38752

Rs. 25,000 lub 35,000 potrzeba na 1-szy nu­
mer po Towarzystwie do spłacenia na dom 
na pierwszorzędnej ulicy. Pośrednictwo wy­

łącza się. Oferty pod lit. K. Ch. przyjmuje 
Kurjer Warszawski. 38725

Rs. 6,000 na 7% poszukuję na majątek war­
tości około 50,000, hypoteka po 12,000 To­
warzystwa oraz rs. 4,000 lub 5,000 na 9%, za­

bezpieczenie hypoteczne na pierwszej połowie 
wartości dóbr czterdziestowłókowych bez ser­
witutów; inwentarz zasobny, budynki nowe. 
Adwokat przysięgły Horodyński, Wspól­
na 40. 38709

Restauracja z bilardem do sprzedania.— 
Wiadomość: ulica Sienna Jń 1, w sklepie 
mydlarskim. _36700~

Rs. 2,500 potrzebne zaraz na drugi numer 
hypoteki domu w Warszawie. Wiadomość: 

Plac Zamkowy N« 97, u właściciela, od 2-ej 
do 6-ej. 38487 
Okład wędlin z warsztatem do sprzedania 
wbardzo tanio. Chmielna 48, m, 19. 38622
ęklcpik spoży wczo-dystrybucyjny do sprze- 
vdania. Wiadomość na miejscu, ulica Sienna 
A? 8o. 38149

ę klep spożywczo - dystrybucyjno - mydlarski 
Udo sprzedania. Wiadomość: kiosk przy ko­
lei wiedeńskiej________________ 3745r
Oklepik wiktuałów do sprzedania tanio. 
UŚliska J6 43,_______________ 38243
Oklep spożywczo-dystrybucyjay do sprzeda- 
Unia. Senatorska JC» 3.__________ 38031
Oklep spożywczy do sprzedania. Chmielna 
OAi 13._____________________ 38374____
r klep spożywczy sprzedam niedrogo z po- 
Uwodu samotności. Chłodna N 34. 38368
Oklep mydlarski sprzedam tanio. Chmiel- 
Ona 29._____________________3S430____
Oklep egzystujący lat 16 do sprzedania. 
U Wiadomość Biuro ogłoszeń, ulica Senator­
ska^______________________ 3803r
oklep korzystny do sprzedania z powodu 
<3 wyjazd u za cenę przystępną. Wiadomość: 
Leszno 71, m, 23.____________ 38446
Oklep kolonjalny z wyrobioną klijentelą, 
Udo sprzedania. Szeroka Freta 11. 38127
Oklepik wiktuałów wraz z dystrybucją, od 
U lat 18 istniejący, do sprzedania.—Waliców 
Ns 32._____________________ 38117______
rklep spożywczy do sprzedania z powodu 
Ubraku zdrowia, egzystujący od lat kilku­
nastu. Grzybowska At 61. 38199
o ki epik za 190 rs. odstąpię; komorne 8 rubli 
umiesięcznie, mieszkanie dobre. Ulica Śli­
ska 21. 38563
rklep spożywczo-kolonjalno-dystrybucyjny 
Usprzedam niedrogo z powodu wyjazdu. Mo- 
k o to wska Jfe 35. 38554 
rklep spożywczo-dystrybucyjuy do sprze- 
Udania.—Podwale M 36. 38139
rklep z mieszkaniem do sprzedania z powo- 
Udu powiększenia interesu, galanteryjno-dy- 
strybucyjny i bielizna, z towarem lub bez to­
waru, przy ulicy Swiętokrzyzkiej At 32. Ko- 
morne tanie.  38006 
oprzedam dystrybucyjno-galanteryjno-ko- 
ulonjalny sklep; urządzenie eleganckie. Wia­
domość: Dobra 54, mieszkania 79. 37369
rprzedam sklep wiktuaiowo-spożywczy rs. 
U250. Wiadomość w sklepie, ulica Marjen- 
sztadt .V 13/15._________________ 38711
rklep spożywczo-dystrybucyjny dawno e- 
Ogzystujący do odstąpienia z powodu otrzy­
mania innego zajęcia, w dobrym punkcie. Ul. 
Krakowskie-Przodmieście J6 10. 38640
rklep spożywczy z dystrybucją do sprzeda- 
Onia. Ulica Przejazd At 4. 38695
rklep z mieszkaniem lub bez jest zaraz do 
U wy najęcia w targu przy ulicy Radzymiń- 
skiej N» 20, na Szmulowiznie. 38753 
oklcpik spożywczy jest do sprzedania zaraz 
Uniedrogo z powodu zmiany interesu. Łu- 
cka Jii 14.____________________38757_____
Skład węgli do sprzedania w okolicy ulicy 

Marszałkowskiej, dobrze procentujący, bez 
blagi. Wiadomość: Marszałkowska 141, mie- 
szkania 14.__________________ 38762_____
rklep z bielizną, egzystujący lat 7 w do- 
Ubrym punkcie, jest do sprzedania zaraz za 
b. niską cenę. Wiadomość: ul. Złota 55, m. 9, 
odgodz. 4—6-ej po poi. 38779
rklep spożywczo-mączny do sprzedania z po- 
Uwodu wyjazdu. Róg Zielnej i Siennej 4. 
Tamże są meble aksamitne bordo, fortepian i 
inne sprzęty, 38786  
Skład węgla kamiennego jest do odstąpie­

nia za przystępną cenę. Ulica Brzozowa
At 13.  —38802
rklepik spożywczy w ruchliwym punkcie 
Usprzedam z przyczyny zmiany interesów fa­
milijnych. Chmielna 68. 38789 
rklep spożywczy tanio do sprzedania z po- 
uwodu śmierci. Dobra 1. 3826r

Teatr letni „Alhambra”, z lokalem na re­
staurację gruntownie odświeżonym, do wy­

najęcia. Miodowa 15, w biurze właścicieli 
domu.3835r
Iśjyjeżdżając do Moskwy, Kozłowa, Tam- 
EBbowa i Saratowa, podejmuję się zleceń w 
zakresie handlowym i komisowym. Ul. Kar­
melicka, apteka Kościńskiego. 38727 
jaj-pryncypalnym punkcie do odstąpienia 
W dystrybucja. Wiadomość w filji Warszaw- 
skiej Piekarni hotelu Polskiego. 37487 
Z powodu słabości do sprzedania zaraz 

sklep mydlarski w dobrym punkcie. Wia­
domość: Krakowskie-Przedmieście 87, stróż 
wskażc. 38596

4 tysiące rubli, 3 i 2 tysiące do ulokowania 
zaraz na dom murowany w Warszawie, bez 
pośrednictwa. Wiadomość od godziny 9 ej do 

10'li zrana i od 4 do 6-ej wieczorem, Cbmiel- 
na J<° 11, mieszkania 2. 38505

5 fi A fi ?a znąlezienie kupca na majątek 
, uUUziemski, posiadającego 200.000.— 
Adres złożyć Kurjerowi Warszawskiemu pod 

wyrazem „Czarnoziem.” 38143

nfJRfl iokci placu dziedzicznego sprze- 
, U U Udam. Tamka 16. 37664

*)*) Kfifi rs" d° umieszczenia w całości lub 
ZZ,uUUw mniejszych pozycjach, bez po­
średnictwa, na pierwszy numer po Towarzy­
stwie kredytowani miejskiem domu murowa­
nego w Warszawie. Oferty pod W. P. 22,500 
w kantorze Kurjera Warsz., z podaniem stopy 
procentowej i innych warunków._____ 38479

Lokale*
1\ A. Wróblewski i S-ka, zakład przewo- 
A ) zowy, N owo-Senatorska 6, Filja Nowy- 
Świat 12. Załatwia przeprowadzki, ©pakowa- 
nia, pizewóz mebli.____________3785r 
Dwa pokoje umeblowane, obsługa. Święto- 

krzyzka 27, pierwsze piętro, mieszkania 
13._________________________ 38409

Domek z ogrodem i werendami do wyna­
jęcia na restaurację, przedsiębiorstwo han­
dlowe, składy lub t. p. Wiadomość: Miodo- 

wa 15, w biurze właściciela domu. 3834r

Do wynajęcia pokój umeblowany, usługa, 
opał, osobne wejście, blizko Marszałkow­

skiej rs. 5. Wiadomość: kiosk, plac Tea­
tralny. 3832r

Do wynajęcia duże mieszkanie, 1-e piętro, 
oraz trzy sklepy. Długa 23. 3816r

Do odstąpienia pół sklepu przy magazy­
nie mód. Punkt doskonały. Warunki przy­
stępne. Wiadomość: Niecała M 1. 38718

Do wynajęcia od 1 grudnia pokój umeblo­
wany dla kawalera. Nowy-Świat 4—26, 

3-e piętro.___________________ 38735_____
Do wynajęcia zaraz 4 pokoje, przedpokój, 

kuchnia, wodociąg, zlew i piwnica, cena 
mieś. 30 rs. Solec As 54, od Tamki 5-tv dom. 
Wiadomość do 12-ej w południe. 38187

Lokal: 10 pokoi, kuchnia, pokój dla służby, 
wanna, gaz, wszelkie wygody, ogródek, jest 
do wynajęcia. Aleja Ujazdowska 7. 38720 

tr ieszkanie wspólne dla osoby pici żeń- 
hiskiej. Wiadomość: Hoża 38—16._38781_ 
Mowy-Świat 24, obok ulicy Foksal, znany 
Rod lat kilkudziesięciu obszerny lokal restau­
racyjny, oraz 4 pokoje z kuchnią, na 1-m pię­
trze, od frontu, do wynajęcia od 8 stycznia 
1893. Wiadomość w miejscu u rządcy. 38412 
Niemłoda fraucuzka poszukuje przyzwoi­

tej panienki na wspólne mieszkanie. Solna
14, m. 9, 8—9 wieczorem. 38579

Od t-go grudnia do wynąjęcia jeden pokój, 
od frontu, na 1-m piętrze, z osobnem wej­
ściem, z meblami lub bez rs. 10 miesięcznie. 

Szpitalna 4._________________ 38565_____
Pokoik dla kobiety przyzwoitej przyfamilji.

Hoża 7, m. 43, parter.________38137_____
Potrzebne od 1 stycznia: jeden duży lub

2 małe pokoje, z kuchnią i z wodą. Oferty 
w Kurjerze pod „Mieszkanie.”____ 38739

Poszukuje nauczycielka pokoiku umeblo­
wanego, w okolicy Marszałkowskiej, przy 

przyzwoitej rodzinie. Marszałkowska 50, 
mieszkania 5. 38743_____
nokój dla przyzwoitej damy, rs. 12; szafę 
I machoniową sprzedam. Marszałkowska 94, 
mieszkania 14. 38386_____
Pokój obszerńy dla 2-ch panien lub kobiety, 

z utrzymaniem lub bez. Nowy-Świat As 9, 
mieszkania 5. 38749_____
Pokój do wynajęcia, na dole. Wielka 33, 

mieszkania 30.____________38750_____

Pokój przy familji od grudnia—można życie. 
Smolna 17—2. 38775

Potrzebny mały pokój, umeblowany, po­
ściel, osobne wejście. Oferty Kurjer „Ta­

nio." 38790

Salon od frontu, ładnie umeblowany, tanio 
do wynajęcia. Może być z całodziennem 
utrzymaniem. Ulica Chmielna 24, mieszka­

nia 9. 38508

Trzy pokoje, przedpokój i kuchnia od 1 sty­
cznia 93 r. do wynajęcia. Podwale 19. 38461

Włodzimierska 6, 5 pokoi, knchnia, zaraz 
lub od Nowego roku. 38535

Wozownie dwie do wynajęcia na skład w 
każdym czasie. Podwale 19. 38462

Zaraz odstąpię niedrogo, od frontu, dwa du­
że nowo-odświeżone, suche, ciepłe pokoje, 
z otobnem wąjściem. Wiejska d. 11, mie­

szkania 4. 38708_____2 pokoje, przedpokój, kuchnia z wodocią­
giem, w okolicy placu Teatralnego, potrze­

bne od N. Roku. Oferty i cena: Chłodna 12, 
do stróża._____ __________ 3838r_____3 pokoje i kuchnią, w oficynie. Ogródek 

otoczony galorją krytą, była restauracja, 
zdatny na skład machin rolniczych lub Ł p., 
do wynajęcia od 1 stycznia. Wiadomość: 
Długa 26, u stróża.38764

Ł oniemienia rozmaite*
Wianki metalowe bardze tanio sprze 

A/daję główny skład w Warszawie F. Ko 
złowskiego Magazyn lamp, szkła, fajansu 
porcelany, Rymarska 7, róg Leszna. 33773

■ \ MassaźystkaMarja Kowalska zatwier- 
A/dzona przez urząd lekarski, massuje spe­
cjalnie dzieci i kobiety. Krakowskie-Przed* 
mieście 17, mieszkania 6._______ 31775_____

kuszerka Dombrowicz, b. starsza przytul- 
ku położniczego, przyjmuje chore panie, ja­

ko też zamówienia w miejscu i na wyjazd. 
Złota 4, przy Marszałkowskiej. 2 .865 
Dla Pań ważne. Dostarczam formy wszel­

kich ubrań damskich na zamówienie wprost 
z domu Worth'a oraz żurnali, wzorów, dzien­
ników mód paryzkich po cenie kosztu. Krucza 
4, mieszkania 4. 38726

Dnia 22 b. m. przechodząc Krakowskiem-
Przedmieściem zgubiono różaniec z perło­

wej masy, Łaskawy znalazca raczy złożyć w 
sklepie pieczywa: Elektoralna 1. 38765

Damskie żakiety kortowe, aksamitne, plu­
szowe, rotundy, ogólne okrycia, kostjumy 
suknie elegancko robi krawiec męzki, krój 

Europejsko - Amerykański. Marszałkowska 
104, mieszkania 19. 38578

Eksploatacja torfu na dogodnych warun­
kach. Torf podług analizy jako materjał 

opałowy, wyborowy, okolica fabryczna, zbyt 
duży, w okolicy brak lasów. Kopalnię torfu 
przecina droga żelazna, staęja 2-e wiorsty od 
kopalni, spadki naturalne do rzeki. Tamże 
szuka się rs. 1,000—2,000 na 1-szy numer hy­
poteki. Wiadomość: Zielna 9, m. 2. 3813r 
Ekrany, parawaniki, poduszki oraz hafty 

na meble, poleca pracownia haftów „Marja." 
Świetokrzyzka 29 13. 3836r

Ekwipaże wykwintne wynajmuje najtanie 
„Luksus", ul. Włodzimierska 6. Telefonu 

89. 37136

Fotograf wyucza fotografowania. Chmielna 
yj 19, m. 2._______________ 38316

Wasło śmietankowe, świeże, wyborowego 
smaku nadeszło. Chmielna 80, mieszka­

nia L_______________________ 38529

Ostrzeżenie. Kupujący „Exsiccator" po­
winien żądać rachunku, na którym umie­
szczone herb Państwa, marka fabryczna, w 

przeciwnym razie narażony na stratę, gdyż 
kupuje falsyfikat. — Ritter, Marszałkowska 
117. Broszura bezpłatnie. 34070
Abiady prywatne. Marszałkowska 97, sklep 
U,Ewy.” ______________ 38778

Przyjmuję zamówienia na roboty deskowe 
i uczę kroju. Wiadomość: Mirowska M 1, u 

właściciela domu. 38171

fies ceter-gordon, ze znakiem na obrozie uli­
cy i numeru domu zaginął. Uprasza się o 
odprowadzenie za nagrodą, na ulicę Chłodną 

M 22,_____________________ 3818r
nrzybłąkał się pies żółty, buldog. Hoża 
r Ne 38.____________________ 38604

Pan Tadeusz’ Mickiewicza za 20 kop. 
księgarnia Bukowieckiego, Marszałków, 

ska 100, oraz w innych księgarniach. 38 199 
neperator" niezawodny środek do wy- 

„liwabiania wszelkich plam, sprzedajo się 
hurtowo i detalicznie w składzie aptecznym 
Konarzewskiego i S-ki, Bracka 22. 38394
reparacja biżuteiji uskutecznia się prędko 
Hi tanio w magazynie sztucznych brylantów 
Marji Drasz, Newo-Senatorska & 6. 25416

S Strauss, elektrotechnik, urządza dzwonki 
„elektryczne, piorunochrony, telefony, o- 
strzegacze od ognia i kradzieży. Wybór ma- 

terjałów. Ceny nizkie.—Pp. mechanikom ra­
bat. Ulica Nowy-Świat 45, obok „Wodewi­
lu". 3770r
ęzfcielety druciane pod abażury najrozmai- 
Qtszych fasonów. Pańska 66, m. 65. 38800 
ękrąjanie, odpasowanie i zeszycie stanika 
ukop. 60. Chmielna 12, m. 6. 38355

Tanio przyjmuję szycie sukienek, ubranek 
i bielizny dziecinnej. Wielka 33, oficyna, 

drugie piętro, m. 34. 88310

Uczę kroju franeuzkiego, dopasowywania
i szycia—sumiennie i zrozumiale. Złota 16, 

m i esz k an i^2t»._ 38799

Wdowa inteligentna, życzy sobie przyjąć 
dziecko na wychowanie, za umówioną opła­
tą. Nowo-Wolska 3, m. 31. 3833r

Wyprcedaje różne towary łokciowe, wełny 
różnokolorowe, plusze jedwabne,wełniane, 
aksamity kolorowe, fantazyjno, Voile, Baty­

sty, Faille franęais kolorowe. Prócz tego 
nagromadzona wielka ilość różnych resztek 
V ełny, kortów, Flanel, Barchanów, firanek, 
kretonów, płótna, chustki sprzedaje po ce­
nach znacznie niżej kosztu.—M. Szyszka, Żo- 
lazna-Brama 2. 3839r_____
Zajazd z Franciszkańskiej ulicy X 20 został 

przeniesiony na ulicę Bonifraterską Jft 17, 
z nazwą „Nadwiślański Zajazd.” 38481

Zakłada księgi handlowe, stesownie do 
wymagań prawa i wyucza łatwego ich pro­
wadzenia Rogulski, nauczyciel buchalterji. 

Eiy wańska 8. 38754

0 Pracownica pierwszorzędnego magazy- 
nu ubiera kapelusze od kop. 30. Senator­
ska 28, mieszkania 10. 38696
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